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SARDNUMERATA miejscowa а odbięza 

Меш uumerów w administracji „Echa 

1 М. 10 gr. Udnoszenie do domów 40 gi 

Jd dnia | styr<nia 1983 г, prenumerat: 

samiejscowa a przesyłką pocztową wy 

wsi 2 zł. 50 gr. mies. lub 7 at kwart. 
(przy zapłacie zgóry 


Prenumorata zagraniczna 4 m. 50 gr 
artykuły nadesłane bea oznaczenia bo- 
torurjum uważane sę а  bozpłatn 
Rękopiaów zarówno ażytych jak i od- 
rzuconych redakcja nie swraca. 


Nadwórna w 


Rok 7, Nr. 296, 


kłębach dymu. 


ШШ Wybuch w rafinerji nafty. ИШ 


Nadwórna 28, 10. Wybuchł pożar w 
destyłarni „Nadwórn'ańskiej Fabryki 


Paradmy i Nafty“ Wybuch nastąpił 
wskutek pęknięcia pokrywy trzeciego 
kotła mazotowego. 

Płyn ten wypływając dostał się 


ej do ognia, tak, że — destylar- 
nia 
znalazła się w PARS 

Czarny dym wywołał panikę nietyl- 
ko na terenie rafinerji, ale też w mieś- 
cie, gdyż okrył wkrótce całe miasto. 
Dzięki energicznej akcii ratowniczej ro- 
botników fabryki i przybyłej mięjskiei 
straży ogniowej, a szczególnie dzięki 
zimnej krwi kierownika destylarni og'eń 
został w ciązu jednej godziny zlokalizo 
wany. 


Ofiar w ludziach nie było, 


Meksykański napad na wies. 


Znisz- ! przy trzecim biegu zaczeły 


czone zostały odb!eralnia i destylarnia. 
Wysokość szkody narazie nieustalona. 


-= -—- 


Łódź. niedziela. 78 października 1934 r. 


| lekwizycja. samochodów 0 ШҮ 


ШШШ do zwożenia trupów w Qv.edo. 


DZWIĘKOWY 


Р A 0 
ТАСЧЕТА zeierska 26 


W TEATR 
Dziś { dni następnych! l-szy obraz pełen sentymen- 
tu i humoru wiedeńskiego 2 życia rosyjskiej arysto- 


е "гаа Ksieżna Aleksandr 


те r. gł. MARJA JERITZA | SZUKE SZAKAL 


наи оне „ŁA Оа Анау 


MADRYT, 28.10 — W więzieniu 
madryckiem przewidzianem na рошіе- 


Starter zawinił... 


aa ŚŚ, CDD D__ „m 
———————„- 


Awantury na torze wyścigowym. 


EMMA Policja aresztowała kilkanaście osób, 


Warszawa 28 10. Na torze wyścigo | 
wym doszło do wielkiej awantury. Już | 
przycho- 


Zuchwała szajka ostrzeliwała się z rewolwerów. 


Witkowo 28, 10. Podczas zabawy 
tanecznej w Gorzykowie w sali p. 'Su- 
chólasa wtargnęła banda opryszków, 
złożona z 30 osoób, uzbrojona w kaste- 
ty, rewolwery, pałki gumowe i przed- 
mioty żelazne, Po _steroryzowaniu 
wszystkich uczestników zabawy, napa 
stnicy zabrali 4 rewolwery: | 
i oddali się. 

Po drodze włamała się szałką da 


Polek w Gorzykowie, gdzie po rozbi- 
ciu drzwi u szafy zrabowano 16 zł. go 
tówki, noże + widelce. Po dokonaniu ra 
bunku banda opryszków rozdzieliła się 
na trzy partie i cpuściła wieś, 
Napastnicy opanowali całą wieś, o | 
obronie 1 pościgu za nimi nie mogło! | 
być mowy, gdyż napastnicy ostrzeli- | 
wali się z rewolwerów. | 
Dochodzenie prowadzi posterunek 
| 


świetlicy Kat. Stowarzyszenia Młodych | PP. w Witkowie 


W środę, dnia 31 października r. b. 


nastąpi otwarcie 


ЖАМ О МУР. WERANDY 
різу restauracji РҮ) ROM А”? 


Łódź, Piotrkowska 152, 


Nareszcie zdecydowano! БЕИ 


Węgiel o 12 


WARSZAWA, 28.10 — Na podsta- 
wie dezyderatów ministra przemysłu 
i handlu walne zgromadzenie kopalń, 
wchodzących w skład polskiej konwen- 
cji węglowej. powzięło uchwałę co do 
obniżki cennika sprzedaży węgla. A mia 
nowicie: dla cen węgla gatunków gru- 
bych (wszystkie sortymenty ponad 40 

mm.) o 12 procent. 

dia cen węgla gatunków średnich (sor- 

tymenty poniżej 40 тп.) o 15 procent 

i dila cen miału о З procent. 
lż-procentowy opust ceny dla we- 

gla opałowego w Warszawie i w Łodzi 

stosowany być winien obecnie od cen 

ustalonych umownie dla tych sprzedaży 


powiązanie dwu oddziałów straży ogniowej 


proc. tanszy. 


w ubiegłym roku. 
Równocześnie Ministerstwo Komu- 
пікасіі postanowiło obniżyć 
taryfy przewozowe 
dła węgla wszystkich gatunków stosow 


| nie do odległości przewozowych, a mia 
‚ поууісіе; dla przewozu węgła kamienne 


go obniżka taryfy wyniesie od 7 do 26,3 
procent, dią przewozu miału węglowe- 
go od 3,3 do 14,4 procent | dla przewo- 
zu koksu о 5 procent. Obniżone stawki 
przewozowe wpłyną oczywiście па 
dalsze obniżenie cen węgła dła konsu- 
menta, niezależnie od obniżki cennika 
konwersylnego: Obniżki obowiązywać 
będą od 1-go listopada. 


Skutki odmowy współpracy w okresie , Тусобп'а Przeciv pożaroweno"', 


ŁÓDŹ 28.10 — Wielkie porusze- 
nie wśród strażaków łódzkich wywo 
łało wydane w dniu wczorajszym 
zarządzenie Komisji Zarządzającej 
o rozwiazaniu oddziałów  oehotni- 
czych III i IV (za wyjątkiem pogo 
towia zawodowego) Z jednoczes- 
nem odwołaniem | 

ze stanowisk dowódców 
pp. Geislera Alfreda i Bernadta Bru 
nona oraz wszystkich oficerów i po, 
doficerów w tych oddziałach. 

Rozwiązanie to jest konsekwen- 


Poczta w 


Pół roku próby. 


ене 28,10. Kfokolwiek przyjeżdża 
do Warszawy i odwiedza dom handlo- 
wy B-ci Jabikowskich może tam nadać 
lst polecony, depeszę, kupić znaczki i 
tp.. Otóż Ministerstwo Poczt w najbliż- 
szym czasie uruchamia na terenie całej 
Polski (narazie na 6-miesięczny okres 
próbny) podobne 
pośrednictwo pocztowo ~ telegraficzne. 

Również w Łodzi główny urząd po 
cztowy prowadzi pertraktacje z hote- 
lami i większemi przedsiębiorstwami 
przemysłowo-handlowemi. aby: zaprowa 


cją odmówienia przez ochotników 


III i IV oddziałów współpracy w 
okresie „Tygodnia Przeciwpożaro- 
wego . 


Równocześnie dowiadujemy się, 
że grono starych druhów Ł.S.0.0 
wydało do swych kolegów odezwę | 
w sprawie podpisania zażaleń соу 
czynników miarodajny ch w związku 
Z Wy mów ieniem pracy 
strażakowi - inwalidzie — Pawłowi 
Kreklinowi, zatrudnionemu dotąd w 
kanceldrji zarządu straży. 


dzić na ich terenie, podobną służbęj рю 
cztowa Szereg firm już zgłosiło swój ak 
ces. Chodzi tylko o uzgodnienie współ- 
pracy i zorganizowanie całej akcji, co 
prawdopodobnie dojdzie w niedługim 
czasie do finału. 

Otóż z dniem wprowadzenia tej ino- 
wacji, załatwiając swoje intóresy, bę- 
dziemy mogli na miejscu nadać list lub 
depeszę, tak krajowy јак i zagraniczny. 
Oczywista, że poczta za te usługi pła- 
cić będzie firmie pewien ekwiwałent 


procentowy od obrotu. 


| krotnie dał 


dzić „fuksy* Na trybunach w szczegól- 
ności zaś па mieęlscach tańszych. 

zapanował nastrój gorączkowy 

Przed gonitwą szóstą starter kilka- 
nieumiejętnie sygnał, co 
wywołało burzę protestów ze strony 
publicznośca. Gdy Коше ruszyły, fa- 
woryt gonitwy został w tyle, 
wobec czego w ciagu całej gonitwy pu 
bliczność gwizdała obrzucając startera 
wymysłami. 


Starter przewidując nieprzyjemne 


skutki ukrył się. Pod koniec gonitwy 
tłum runat w stronę trybuny człoukow= 
skiej. Burza ta rozpoczęła się od miejsc 
najtańszych. Tłum wpadł na ogrodze- 
п'е szyn, wyłamał sietkę i parkan i 
prze larł ле sa tor. 

W obronie Iczy czł ukuwskiej zoos». 
nu była wys 4,13 эсчоја, staraiąc Sie 
rozproszyć publiczn ść, Ройс“ udało 
się z trudem przywrócić porządek 
przyczem aresztowano КНКапаёсіе o- 
sób. 


Hausner chce przelecieć 


8 tysięcy klim bez lądowania. ШШШ 


CHICAGO, 28,16 — Jak wiadomo, | 


dnia 16 ub. miesiąca miał wystartować 
z Detroit do Warszawy znany 
polski Hausner, mieszkający stale w Sta 
nach Zjednoczonych Am. Półn. Nieste- 
ty, z przyczyn od niego zupełnie nieza- 


| ieżnych lot t 


nie 516 odbyć. 

Nasz бейту lotnik nie traci jednak 
nadziei, że uda mu się wszystkie trucno 
ści pokonać i wkońcu wystartować do 
Warszawy. 

Znamy załnteresowanie, jakie towa- 
rzyszyło zapowiedziom tego lotu. Po- 
nieważ udało nam się zebrać garść da- 
nych, listownie uzyskanych pośrednio 
od samego lotnika, przeto chętnie dzie- 
limy się niemi. 

Start z Detroit jest możliwy, gdyż 
Hausner może zabrać materjału pędne- 
go, wystarczającego na przebycie 

dystansu 7.000 mil 
Odległość kilkuset mił między potęgę | SH 
a Nowym Jorkiem nie może mieć wiek- 
szego znaczenia; lotnik uważa, że odle- 
głe miejsce startu odpowiada jego za- 


miarowi, bo myśli 
długości lotu transatlantyckiego do War | 
szawy. 


lotnik | 


Z łuformacyj technicznych nadmie- 
nić należy, że: 

1) samolot Hausnera posiada udosko 
nalenie, przez niego samego wynalezio- 
ne i trzymane w tajemnicy, które daje 
większą gwarancję bezpieczeństwa; 

2) samolot może zabrać zapas ben- 
тупу, wystarczający na przebycie oko- 
ło 11.200 km., czyli 7.000 mil. 

Dodać należy, iż jedyną trudnością, 
która staje na przeszkodzie do wystar- 
towania jest brak około 8 tysięcy кил 
rów, które Hausner musi wpłacić 
ostatnie przeróbki. 


т ————————— —- — na w 
CENY OGŁOSZEŃ. 


przed tekstem t. j. l-szn mrona 40 gr, 
za w. m-m 1 tamm. Str, b tam, w tekście 
0 gr. nekrologi 20 gr, zwycz 15 gr. 
strona 10 tamów. drobne 17 gr. za у. 
taa, dla poszukujących pracy e gr. 
najmniejsze ogiomenie 1.20 gr. dla 
:ezrobot 1 zt. Ogłoszenia dwukolorowe 
о 50 proc. drożej: ogloszenia zagranicz- 
ne і trójkolorowe о 100 proc. drożej, 
ogłoszenia adwokntów ryczałtem 25 zł — 


Ceny ogloszeń nmledzielnych są © 
25 procen! droższe 


Za termin druku | treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada Р. К. О 
Mr. 03003 


szczenie 1100 więźniów, dim się 
obecnie 

3000 osób. 
Opieka społeczna zajęła się losem 110 
sierot, których rodzice padli w czasie 
powstania w Asturii. 

Trybunał najwyższy zażądał od 
kortezów zniesienia nietykalności par- 
lamentarnej w stosunku do byłego prem 
iera Azany I deputowanego ze strot- 
nictwa lewicy republikańskiej Luis 
Bello. 

W Oviedo zarekwirowano 
samochodów ciężarowych 

w celu zwiezienia trupów, 
znajdujących się dokoła miasta, Rozpo- 
częto też oczyszczanie spalonych dc- 
mów i gmachów, pod gruzami których 
znaleziono wiele zwęglonych zwłok. 


WYSADZILI 
STÓW: 


PARYŻ, 28.10 — Z Madrytu dono- 
szą: oddział wojska, biorący udział w 
pacyfikacji Asturii napotkał dużą grupę 
nowstańców, która po krótkotrwałej 
utarczce została 

rozbita i rozproszona, 
pozostawiając 26 zabitych i około 20 
rannych. Po stronie wojsk rzadowych 
nie było żadnych s rat, Wojską nie na- 
potykają już na żaden opór. Skoniisko- 
warą wielką ilość broni i dokonano licz 
nych aresztowań, 

Straty wyrzadzorne przez walki w 
Asturii sięgałą wielu miljonów, szkody 
wyrządzone na liniach kolejowych w 
Asturii obliczałą 

na 12 milionów pesetów. 
Powstańcy wysadzili 15 mostów 1 wy: 
koleili pociąg towarowy wraz z loko- 
moty wą. 

W Albacete doszło do walki рошіе- 
dzy dwjema rodzinami, należącemi do 
różnych obozów. Po obu stronach pa- 
dło 4 zabitych i pięciu rannych. W Bar- 
сејопіе aresztowano 8 osób, w tei licz- 
ble rektora uniwersytetu i dwóch pro 
fesorów, którzy przyłączyli się do po- 
wstania. 


szereg 


POWSTAŃCY 15 МО. 


Krwawy pojedynek zakochanych kolie 


JEDNA PADŁA TRUPEĄ. 


KOŁO, 28 października. Mieszkańcy 
powiatu kolskiego wstrząŚnięci zostali 
wiadomością о krwawej zbrodni doko- 


ustanowić rekord | nanej we wsi Zagaj-Szkarłatów, gminy 


Budzisiaw. Bohaterkami tragedji były 
dwie starzejące się panny. 


Bandyta w pasie oficerskim 


тш Sprawca wielu napadów pod kluczem. sm 


ŁÓDŹ, 28 października. Wczoraj po- 
licja piotrkowska aresztowała przy- 
wódcę niebezpiecznej szajki bandyckieł, 
która dokonała na terenie powiatów 
brzezińskiego,  radomszczańskiego -ł 
piotrkowskiego szeregu napadów rabun 
kowych. 

W godzinach popołudniowych w le- 
sie nałeżącym do wsi Pieńki-Karlińskie, 


zasłużonemy | patrol policyiny zatrzymał podejrzane- 


со osobnika, którym okazał się 25-letni 
Czesław Chwastowski. Podał się on 
za akrobatę cyrkowego. 

Przy Chwastowskim znaleziono rewol- 
wer bębenkowy, lornetkę, maskę, pas 
koalicyjny oraz kostjum cyrkowy do 
złudzenia przypominający mundur poli- 
суіпу. 

W toku dochodzenia stwierdzono, że 


Chwastowski był hersztem bandytów, ' 


którzy w b. miesiącu dokonali zbroj- 
nych napadów rabunkowych na dom 
dróżnika kolejowego Ludwika Bednar- 
ka w Rokicinach, powiatu brzezińskiego 
oraz па от Адата. Świderka, robotni- 
ka Państwowych Składów  Amunicy|- 
nych, zamieszkałego pomiędzy Słotwi- 
nami a Wyknem. Obie rodziny bandyci 
na rozkaz Chwastowskiego 
zamknęli w piwnicach- 

Rodziny obu napadniętych poznały 
w Chwastowskim herszta bandytów, 2 
nadto poznał bandytę jeden ze świad- 
ków, któremu Chwastowski propono- 


wał kupno zegara — budzika, pocho- 
dzącego z rabunku u Świderka. 
Czesława Chwastowskiego, który 


swego czasu był już kilkakrotnie kara- 
пу za kradzież, osadzono w więzieniu 


do dyspozycii władz sądowych. 
о:ж-——— 


Zuchwała kradzież pudła z djamentami: 
EM Czterech bandytów ograbiło maklera. ME 


CHICAGO, 28,10. Czterech bandy- 


tów napadło na przybyłego tu z Nowe 


go Jorku maklera djamentów, pobiło 
rękojeścią rewolweru, wciągając go do 
samochodu i 


wywiozło z miasta. 
Po drodze bandyci zrabowali maklero- 
wi pudło z niesziifjowanemi djamenta- 
mi wartości około 50 tys. dolarów go- 
tówką i wyrzucili go z samochodu, 


—— JK" 


43-letnia Janina Foryńska i 38-ietnią 

Józefd Okopna 

kochały się wspólnie 
w młodym parobczaku wiejskim. Ten 
dla osobistych korzyści patrzył na obie 
łaskawem okiem. 

Ostatnio parobczak posunął się tak 
daleko, że oficjalnie zaręczył się z Fo- 
ryńską. Ta zadowolona, nie szczędziła 
niczego narzeczonemu, dając mu pienie- 
dzy ile tylko zechciał. 

Uśpiwszy czujność jednej, sprytny 
parobczak odwiedzał tymczasem drugą 
pannę, której również prawił o małżeń= 
stwie, 

Foryńska dowiedziała się jednak o 
podwójnej grze nieuczciwego parobcza= 
ka i powodowana zazdrością wczoraj 
wieczorem wtargnęła do mieszkania ry 
walki. Po ostrej sprzeczce obie panny 
przeszły do rękoczynów. 

Okopna pochwyciła siekierę, zaś Fa 
ryńska kawał drąga- Pierwszy cios pad! 
ze strony Foryńskiej. Okopna uderzona 
w głowę padła momentalnie na ziemię, 
a rozwścieczona Еогуйѕка w dalszym 
ciągu zadawała jej rany. Silne uderze- 
nia rozbiły nieszczęŚliwej czaszkę, 7 
której 

wypłynął mózg. 

Po dokonaniu zbrodni Janina Foryń- 
ska zamknęła się w swoim domu i nie 
chciała wpuścić policii, która zmuszona 
była wyważyć drzwi. 

Zwłoki zamordowanej Józeiy Okop- 
nej zabezpieczone zostały na miejscu 
do czasu zejścia komisji sądowo-lekar- 
skiel. 

Janina Foryńska osadzona została w 
więzieniu do dyspozycji sędziego śled- 
czego. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.* 
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Dziś po raz ostatni 


Jutro premiera; Flip, Flap i Karolek јако „SYNOWIE PUSTYNIE. 


Pod znakiem trzech lite 


PCHO 


„ —————- a=" 


Głów 1 ADRIA | MURAZ 1 Listopada 
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16 Dziś po raz ostatoi 


TANCERKI Z BUENOS AIRES 


Jutro premiera: SYN KING- 


OGA. ERRES | 


Porto za przesyłke pocztą 5 groszy! 
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Wczorajsze procesy w Warszawie, EH Trzydziesta piata ser, > l Sc 
k a 
Warszawa 28,10. Wczoraj w Warsza ! cy majówki podmiejskiej na której pod- za uwazne czyta nie wW 
wie f Otwocku odbyło się szereg proce | czas rozpraszania wznoszono antypań- 2d, | Słowo z umyślnym błedem ісу fra) na 4 stronie wycłać ғ zachować ro 
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Okręgowy! przy efbrzyniem zaintere | SZĄWIE. — Druga zrzędu ankieta w Stanech | Otwartych, jeżeli bedą zawierały nakle lone wycinki BEZ DOPISKÓW A 
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Szczęśliwe oblicze Australji. mm 


| NIEZALEZNOŚĆ PŁCI SŁABEJ. 


E EMANCYPANTKI NAJĄŁODS$ZEGO 


Melbourne w październiku. 

Melbourne, miasto nawskroś nowoczes- 
пе, które w tych dniach z takim entuzjaz- 
mem witało lotników brytyjskich Charles'a 
Scotta i Campbella Blacka zwycięzców za- 
wodów lotniczych Anglja — Austraija, w 
roku bieżącym obchodzi stulecie swego 
istnienia, Fakt ten jednoczenie z pomyśl- 
nym wynikiem wyścigów powietrznych, w 
jakie zamieniły się zawody iofnicze, тууга 
ca uwagę całego świata na Australję. 

Australja jest krajem młodym, co do 
swej kultury, która datuje się dopiero 
sprzed stu laty, ale dlatego  wiaśnie jest 
wspaniałym terenem doświadczenia dla ra- 
sy kobiet silnych i samodzielnych, jakiemi 
są Australki. 

Było dla nas przyjemnością poznać ko- 
biety Australji, ładne, ślicznie zbudowane 
0 репе wdzięku. Zawdzięczają doskonałość 
swej linji / świetnemu wyciowaniu fizycz- 
nemu, które rozpoczyna sio już w szkole, 
a ciągnie się przez całe życie, dzięki мха 
niałeziu klimatowi kraju, gdzie siońce świe 
ci przez dziewięć miesięcy w roku. 

Kobiety Australji nie mają w sobie nic 
z rozleniwienia, właściwego rasom kolon- 
jalnym w ciepłym klimacie. Aby przekonać 
się o tem, dość jest spojrzeć na kobiety tu 
tejsze, gdy w kapeluszu, zawadjacko nasti- 
niętym na czoło, siedzą przy kierownicy 
auta, lub wyprostowane, jak posągi, mierzą 
się z falami błękitnego Pacyfiku. Ноійија 
również z zamiłowaniem sportowi strzelec 
kiemu i yachtowemu. 

к Nie należy wnioskować z powyższego, 
że Australki wyłącznie zajmują się sportem 
wypełniają swoje obowiązki życiowe z tą 
samą епегрја, z jaką radują się życiem, a 
ponadto okazują wiele zmysłu praktyczne- 
go. 

„ Korzystając z zupełnego równouprawnie 
nia, kobiety Austratji nawet po ślubie za- 
rząc:ają osobistym swoim majątkiem, mają 
swoje Кошу, odtzyty i własnych przyjació! 
oraz niezależne od woli męża koło towa- 
rzyskie, 

Jak w Angli i Ameryce, kobiety tutej 
sze umiały zapewnić sobie jaknajwiększą 
swobodę, i wszystkie stanowiska stoją dla 
nich otworem. 


Na wszechnicach pełno jest studen- | 
tek — przyszłych lekarzy, architektów | 
prawników, dentystów, nawet... wete- | 
tynarzy. W murach uniwersyteckich | 
mało jest ито. Zaledwie kiłka „szki- 


буу“ na przyszłe małżeństwa. 


Kobiety na stanowiskach naczelnych ; 
lekarzy nie są rzadkością w szpitalach 
j klinikach. 

Również i w parlamencie pomiędzy 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


Bolek Urban student leśnictwa zaręczył 
się potajemnie z Zulą lzdorską, córką zu- 
bożałej hrabiny, która nie straca jednak 
swej dumy rodowej. Zawiadomiła matkę o 
swoich zaręczynach. Matka była przerażo- 
na. Widząc jednak upór córki i dowiedziaw 
szy się, że Ufban ma jeszcze dwa lata stu- 
djów przed sobą pozornie ustąpiła. Udała 
się do swej znajomej Karwiczowej o pomoc 
Ta wystrała się dla Zuli o posadę sekretarki 
u bogatej bankierowej londyńskiej p. Wil- 
mate, Polki z pochodzenia. 

Piękna Zula została wprowadzona w to- 
warzystwo i wywarła duże wrażenie na sir 
Thomasie, przyjacielu bankiera. 


Udawał, że jest mu obojętną, ale zawsze 
starał się z nią spotykać. 


Zula pisała pod dyktando  bankierowej, 
kióra bawiła się w literatkę, powieść, Po- 
trzebna jej była książka Rabindranath Tagore 


k** 


— To może pojechać i 
wieżć? 

— Nie, jest łatwiejszy Sposób. 
Wiem napewno, iż ten zbiór : 


przy- 


tów znajduje się w Kingsdalu i 
mam klucze od szaf bibljotecznych 
Sir Thomas pozwolił mi posługi- 
wać się jego książkami. Może bę- 
dziesz łaskawa рӧјесһас do Kings- 
dale a ja zatelefonuię do kamerdyne 
ra, aby cię wpuścił do bibljoteki. Ka 
talog leży na stole, klucz ci dam. 


— Pojadę zaraz. 
— Józef przewiezie cię na drugą 
stronę jeziora motorówką. 


Zula pobiegła w stronę przysta- 
ni. W drodze spotkała Mikey, Fili- 
pa i Jima. - 


Piotr Florjański 


WSKA MYĆ PIEN 


POWIEŚĆ 


powzknymi mężczyznami widzieliśmy 
kilka posłanek, tak zwanych tutaj „lady 
members“ 

Trudno przewidzieć, czy obecny kry 
zys ekonomiczny nie zniszczy zdobyczy 
tej wspanialej emancypacji kobiecej. Na 
suwają się tego obawy. Zaczyna zazna 
czać się znamienna różnica pomiędzy za 
robkami mężczyzn i kobiet, zaś konser 
watywne tządy kraju rozpoczęły usu- 
wanie kobiet zamężnych ze stenowisk 
nauczycielek i profesorów. Bezrobocie 
pogłębi jeszcze doniosłość nowych prze 
pisów, bowiem w Australji także, jak 
gdzieindziej, samodzielność kobiet budzi 
wiele zawiści. 

Świeżo odbył się w Sydney odczyt 
„O feminizacji literatury“. Tytuł ten 
wskazuje dobitnie rolę górujacą, jaką 
element kobiecy odgrywa w literaturze 
Austrelji. Istotnie kobiety stanowią więk 
szość pisarzy, i kobieta również, p. Hen 
ry Hendel Richardson jest autorką arcy 
dzieła literatury tutejszej, wspaniałej 
trylogji „Richard Маһопу". 

Musimy też wspomnieć o kobietach, 
mieszkających na wsi, na szerokich 
równinach. 


KONTYNENTU, БШШ 


gdzie króluje samotność. 
Zasługują one na największe uznanie, 
Są to bądź żony urzędników kolejowych 
które na odległych, osamotnionych sta- 


cjach stwarzają miłe ognisko domowe |, 


mężom, zajętym ciężką pracą; bądź mał 
żonki tą zw. tutaj „cockies* czyli drob- 
nych farmerów, które imają się najcięż- 
szej i najbardziej przykrej pracy, ponie- 
waż robotnicy są bardzo kosztowną po 
mocą. Wspomnijmy również o małżon- 
ce głównego dyrektora fabryki w 
Wyndham, odległym kącie na północo- 
zachodzię Australji, która przy tempe- 
raturze 40 st. С. nad brzegiem laguny, 
w której krążyły krokodyle, częstowała 
nas ciastem na jajach żółwia. Trudno 
wyliczyć wszystkie dzielne kobiety te- 
go odległego kraju, do którego — jak 
przekonaliśmy się na podstawie ostatnie 
go wyczynu lotniczego Blacka i Scotta 
— dotrzęć obecnie można z Londynu w 
ciągu 52 godzin. Tyle jednak rzec mo- 
żemy. że szczęśliwe oblicze Australji za 
leży od pracy i pomocy jej dzielnych 
kobiet. 
Orkan. 


— q 
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Piesek amerykańskiego powiościopisar 


ME Niespodziewany wynik poszukiwań. 


Pośród zwolenników kryminalnych po- 
wieści i zawikłanych detektywnych historyj 
wielką popularnością cieszy się amerykań- 
ski pisarz Van - Dawn. Prócz zamiłowania 
do literatury, pisarz posiada 


wielką słabość do psów. 


Poprostu je uwielbia, będąc jednocześnie 
prezesem stowarzyszenia opieki nad zwierzę 
Tami. Najlepszym przyjacielem jego jest ra- 
sowy terjer szkocki, Piesek nawet jadał ra 
zem z gospodarzem, mając specjalne krze 
sęłko w stołowym pokoju. Przed kilkoma 
dniami „Skoti“ nie zjawił się wcale па 
śniadanie і mimo poszukiwań, nie udało 
się odnaleźć zaginionego pieska. Przed wil 
lą na ganku pisarz zauważył ślady stóp 
ludzkich — wyglądały na męskie. Sądząc, 
że pies został skradziodny przez nieznane- 
go mężczyznę, autor romansów krymina!- 
nych postanowił za wszęlką cenę odnaleźć 
swego ulubieńca. Przedewszystkiem, zmie» 
rzył wspomniane ślady, zdjął z nich gipso- 
we odciski i zaczął poszukiwać człowieka, 
który je pozostawił... lecz w tym czasie wi- 
nowajca znalazł się w szopie stojącej w o- 


— Gdzie tak lecisz? — spytali 
chłopcy. 

— Jadę zaraz do Kingsdalu mo- 
torówką. 

— Zabierz nas! Zabierz nas! 
prosili. 

— Ależ najchętniej, będzie mi we 


selej. 


Mikey dała sie łatwo uprosić. 
Gdy nadszedł Józef, chłopak ogro- 
dowy, wszyscy wsiedli do łodzi i od- 
bili od brzegu. 

— Pozostanę z dziećmi w parku. 
a pani przy sposobności mogłaby 
zwiedzić zamek. Grim kamerdvne;. 
pokaże go pani od góry do dołu. 
"Го stary sługa lorda Aberdona. Sir 
Thomas odziedziczył go w spadki 
wraz z zamkiem. Grim iest tak dum 
nym z tej wielkopańskiej siedziby 
jakodyby sam był właścicielem. 

Wrodzona ciekawość Zuli prze- 
mogła nawet awersję, którą czuła do 
wszystkiego co tyczvło się sir Tho- 
masa. Cieszyła się. że uirzy zbliska 


„zaklęte zamczysko jak nazwała 
Kinesdale. 
Józef wprawna ręką  Kierowaj 


motorówką zabawiając chłopców ro 
zmową. 

— Biedna lądy Bettv, 
chała swoją rezydencję. Nazywaliś- 
my ja „The lady of the lake“. Widy 
waliśmy ją codziennie jeżdżąc po *"- 
ziorze. nieraz nawet w nocy. Nie zno 
е; Tonqdyru i towarzyskim сја. 
czuła się Torze кушо na = соро 


wiadała Mikey. 
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11, 
Ш 
grodzie. Тегјег przybiegł tu za szczurem 
i czołgając się pod deskami podłogi, nie 
mógł się stąd wydostać. A kiedy „amator 
detektyw* wraz z zaproszonymi znawca- 
mi baczniej przyjrzeli się odciskom śladów 


to okazało się, iż były to ślady samego pa 


na domu. 
Ј. К. 


lirowane, wskutek czego 


TUNGSRAM 


kalumenach. 


т 


f 


ZAZDROŚĆ 60-LETNIEGO KOCHANK 


BE CZTERY OFIARY EMIGRANTA. 


Emigrant z Niemiec, Walter Raub- 
ruch, bardzo bogaty inżynier, przesie- 
dliwszy się do Meksyku, 

rozpoczął nowe życie, 

Zaprzyjaźniwszy się z biedną, 18 let 
nią włościanką,szakochał się w niej, a 
chcąc ją mieć stale przy sobie, umieścił 
w swojej willi w okolicy miasta. Spo- 
czątku, jak zwykłe w takich wypadkach 
między 60 letnim mężczyzną а mło- 
dziutką wieśniaczką, panowała idealna 
zgoda Z czasem jednakże zbyt wielka 
różnica wieku między kochankami, јак 
również rozdźwięki intelektualne wywo- 


ZZ S Ć 


Zabawa w 


EBS zakończona śmiercią robotnika. 


W fabryce „de la Vence* w Gurmen- 
con wydarzył się tragiczny wypadek, nie 
przy pracy, lecz podczas zabawy. Kilku 
młodych robotników, korzystając z рггег- 
wy obiadowej, wpadło na pomysł 

zabawiania się w chowanego. 
20-letni Germain Paul, schował się tak 
dobrze, że go nie znaleziono, Tymczasem 
inni robotnicy musieli powrócić do pracy 
dziwiąc się nieco nagłemu zniknięciu towa 
rzysza. Podczas pracy zauważyli coś nie- 


— To dziwne sądziłam, że była į 
bardzo światową damą — odparła ; 


Zula. 


— Trudno ją sobie wyobrazić. 
gdy się jej nie znało. Była uosobie- 
niem oryginalności i wdziękus Nic 
dziwię się, że sir Thomas pozostaje 
wiernym jej pamięci. Nikt nie potra 
fi mu zastąpić lady Betty. Tymcza- 
sem chłopcy zdążyli już pokłucić się 


na temat ilości ryb złowionych wczo ! 


raj przez dziadka. Filip poparł swe 
argumenty szturchańcem. Jim wy- 


buchł głośnym płaczem, Mikey przer | 


wała rozmowę. aby ich pogodzić, co 
udało jej się dopiero gdy łódź przy- 
bila do brzegu. 

Park ciągnął się do-samej przy- 
stani, Mikey wskazała Zuli wąską 
ścieżynę ocienioną łukiem zwartej 
grabiny. 


— To najkrótsza droga do zam- 
ku, ale trochę męcząca bo stroma. 
Może pani woli iść aleją okrężną? Ja 

| zostanę z chłopcami nad jeziorem, 
| proszę nie spieszyć się i zwiedzić za- 
| mek. 


Zula skinąwszy głową swym to 
warzyszom poczęła wspinać się w 


— 


normalnego w funkcjonowaniu prądu elek- 
trycznego. Udano się więc do kabiny, 
gdzie mieścił się transformator elektrycz- 
ny, celem dokonania ewentualnej napra- 
wy i tam — o zgrozo znaleziono spalone 
na węgiel przez prąd 
zwłoki zaginionego robotnika. 

Germain Paul, schował się bowiem do 
gdzie przez nie- 


kabiny transformatora, 


ostrożność dotknął się jakiegoś drutu i po 


niósł straszną śmierć. 
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uśpioną królewnę nie zdziwiłaby się 
wcale. Wydało się jej, że wkroczyła 
w jakiś urojony świat. daleki od 
rzeczywistości. 

Gdy weszła pod kamienną arkadę 

tarasu, podwoje zamku otworzyły 
się, a w nich stanęła postać nie przy- 
pominająca wcale średniowiecznego 
rycerza. Był to poprostu kamerdy- 
ner Grim. 
, — Pani Wilmate telefonowała 
mi o przybyciu pani — rzekł wpro- 
i wadzając ją do wielkiego sklepione- 
|go hallu. gdzie panował rozkoszny 
chłód. 

Grube ściany chroniły go przed 
upałem, а marmurowa posadzka 
chłodziła rozgrzane stopy. 

— Proszę mnie zaprowadzić do 
bibljoteki, przyjechałam po książkę, 
która się tam znajduje. 

Grim otworzył drzwi, wiodące do 
dalszych apartamentów. Przecho- 
| dząc przez cały szereg salonów prze 
| pełnionych dziełami sztuki, Zula 
|rozglądała się dokoła z ciekawością. 

Chociaż zamek był pusty. świeże 
kwiaty zdobiły każdą komnatę. 

— Czy spodziewacie się przy- 

jazdu pana? — spytała z niepokojem. 

— Pan najczęściej przyjeżdża nie 


górę. Wkrótce pot zrosił jej czoło | spodziewanie — brzmiała odpowiedź. 


bo chociaż żaden promyk słońca nie | 


przebijał zielonego sklepienia, upał 
ISS się bardzo we znaki. Wypo- 
czywała kilka razy , zanim znalazła 
się u kresu wędrówki. Dotarła do 
olbrzymiego wyżwirowanego dzie- 
dzińca, w głębi którego wznosił 
się imponujący gmach „Zaklęte zam 
czysko* zdawało się drzemać w 
słońcu. Nic nie mąciło spokoju, nie 
przervwało ciszy. Pustka panowała 


| basztami i wieżycami. Zulę ogarnęło 
tak dziwne uczucie, jakby w istocie 
znalazła się wpobliżu jakiegoś za- 
Kklętego zamczyska i przeżywała ia- 
kaś niezwykła przygode 7 bajki. 
! Gdvbe w lej chwili ujrzała przed so 


ibą jakiegoś rygęrza w. zbroi lubi 


dzie kwiaty? 

— Zamek jest zawsze tak samo 
| utrzymany bez względu na obecność 
pana. Taka była wola nieboszczyka 
lorda Aberdona. Za jego życia kwia- 
tv stały na tych samych miejscach, 
| nic się nie zmieniło. 

Poważna twarz kamerdynera nie 
ożywiała się wcale gdy rozmawiał. 
| Cała jego postać była tak sztywna, 


iak ona ko | dokoła. Jedynie ptaki szybowały nad że czyniła wrażenie automatu porti- 


szonego zapomocą sprężyny: Ce- 
lem jego życia było spełnić wolę 
swego dawnego pana. Stał na stra- 
ży zamku, jak żołnierz “л posterum- 
ku j nie zapomina! ni” o żadnym 
powierzonym obowią: "1 


Kupujacy żorówkę powinien być przedewszysikiem poiniormowany о jej 
sprawności świetlnej. W przeciwnym rozie nie то możności sprawdze- 
nio, czy żorówko jest istotnie ekonomiczna. Dotychczosowy sposób 
cechowania żarówek w wałach wskazywał tylko zużycie prądu. Nowe 


żorówki TUNGSRAM D posiadają druciki świetlne podwójnie spira- 
sprowność świetlna 


ich екопотја powożnie wzrosło. 
D cechowane sq podług ich sprowności świetlnej w de- 
Б ард дача - 


ŻARÓWKI - 
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1 DwuskRĘTNYM DRUCIKIEM, CECHOWANE w DEKALUNENACH. 


— W takim razie czemu są wszę- ' 


Musi to Бус wzorowy maju dy=" 
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ым“ 


mom 


tych żarówek oroz 
Dlo uwydatnienia tego żorówki 
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laty zrozumiałe skutki. Inżynier wpierw 
łudził się, przypuszczając, że Mary go 
kocha, lecz wkrótce zaobserwował 
zwianę w jej postępowaniu. Młoda dzie- 
wczyna uciekała wieczorami z domu, 
spotykając się z parobkami pobliskiej 
zagrody. Osamotnionego starca zaczęła 
doprowadziła 


W. 


męczyć zazdrość, która 
go 


г ®'ӊ Yi 
do rozpaczy. { к 
Ostatnio, иКгузу$2у się wpobliżu miej: ' 
sca schadzki swej małej przyjaciółki z 
młodym ogrodnikiem, inżynier zastrze- 
Ш dziewczynę i jej 20-letniego kochan- 
ka. Na tem się nie skończyło. Urażony, 
w swej ostatniej miłości i ambicji Nie- | 
miec, opierając się па uzasadnionych 
przypuszczeniach że Mary miała jesz- 
cze jednego przyjaciela, postanowił zgła | 
dzić ze świata i drugiego winowajcę. 
Podejrzewając okolicznego sąsiada, Rai 
bruch, bezpośrednio po dwóch zabój- 
stwach, przedostał się w nocy do jego 
mieszkania i, wystrzeliwszy z rewołwe- 
ru, położył go trupem na miejscu 
| podczas snu. _  / 
Wreszcie zupełnie rozstrojony, pówró- | 
cit do swego domu i wystrzałem w, uste | 
pozbawił się życia pozostawiwszy, Ш | 
w którym tłumaczy swą ыш i 1 
! 1 / . . 


пег — myślała Zula patrząc na nie: 
go z szacunkiem. | F 

Doszedłszy do bibljoteki Grim | 
zwrócił się do Zuli. | 

— Katalogi leżą na stole. Czy wa 
li pani szukać sama, czy też mogł i 
jej stużyć? 

— Dziękuję, mam klucze, więc 
znajdę со mi trzeba. a potem zadzwe 
піе. 

Grim skłonił się i odszedł. 7и: 
utonęła w głębokim fotelu, otworzy 
ła katalog. lecz zamiast go przeglą- 
dać, zamyśliła się, jakby zapomina- 
jąc o celu wycieczki. Wzrokiem 
wodziła po świątyni książek. Tysią- | 
ce tomów mieściło się na półkach w 
prześlicznie rzeźbionych szafach 
Popiersia bogów literatury angiel-- 
skiej Szekspira, lorda Byrona iin- 
nych zdobiły wnęki wgłębiene w 
boazerii. Na kominku olbrzymi an- 
tyczny zegar tykał monotonnie. Tro 
je parapetowych drzwi w alkadach, 
otwarte na roścież odsłaniały rozie- ' 
[zy widok na jezioro i jego wybrze- 
ża. Chwile mijały jakby zaczarowa: 
ne w tym uroczym zakatku przesią- 
kniętym duchem skupienia. Myśl 
snuły się swobodnie jak obłoki nad. 
lazurowem jeziorem. Nic ich nie krę- 
powa!ło, sprzyjał im pogodny į bła- 
gi spokój. p 

Nagle Zula przypomniała sobi 
gdzie jest i odkneła się przerażona. | 

— Co ja tu robię w siedzibie znie | 
nawidzonego człowieka? Слет się | 
rozkoszuję. zachwycam? Mam speł- | 
nić rozkaz, znaleźć ksiażkę i uciekać, | 

Zaczęła przeglądać katalog., Bez | 
trudu znalazła numer książki i sięg- 
nęła po klncze. Usłyszała zbliżające 
się kroki, lecz nie zwróciła na to | 
uwagi. Drzwi otworzyły się a w 
nich ukazała się postać Thomasa. 
Zula spojrzała na пісе ейін 
wzrokiem, jakby uirzała прога W 
pierwszej chwili wydało sie jej. że | 
8 "m telucynach. lecz sir Thomas o 

użył sie do nici z uśmicchem. 
d. с.т. 
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Nalbardziej dokacziiwem schorzeniem јем боје 
„ЗА кн dni ciepłych naskórek no; { jest za) от 
rzy nierastosowaniu właściwego środ 

różne komplikacje, które zazwyczaj wyssiają = AJ 
tóby nóg. Odciski, odparrenia, obrzęki, stwar. етер А, 
pocenie po zastosowaniu Soll do Nóg Jana, całkowie M 
znikają O skutecznem działaniu kąpieli nóg w Soli Jana! 
świadczy wymownie list, który poniżej drukujemy; 


Sokołów 
Szanowny Panie! 
+ p: LU tę, ирге] Ue 298 у, af fski preparat podziałał wydmie 
Po erwstom u а. Sol 
Н, Т у‹ jana, nagniótki prawie 
Lęczę wyrazy szczerej j podzięki I кте się z poważaniem 
W, Szarkowski 


Takich podziękowań otrzymujemy tysiące. 16 minutowa 
kąpiel w Soli dò nóg Jana, dzięki zawattości soti leczeni 
trych. usuwa wsącikie рее! nóg | zapobiega tworze 
nin się nowych chorób. 501 Jana daje nogom świeże sily, 
po każdem, nawet największem akc uh Cz CA 
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Tycie Warszawy w kilku wierszach 


Delegat Ministerstwa W. R. i O. 
major Śledziński oraz delegaci 
Konserwatorjum w osobach profe- 
sorów Drzewieckiego, Turczyńskie- 
go i Wielhorskiego z rektorem 
Fugenjuszem Morawskim na czele 
wręczyli Józefowi Hofmanowi dy- | 
plom honorowego profesora war- 
szawskiego Konserwatorjum mu- 
zycznego. 


P, 


k: $ 
Straż pożarna wyjeżdżała we 
wrześniu do pożarów ogółem 35 ra- 
zy, z czego największa liczba, albo- 
wiem 15 wy) jazdów, dotyczyła ga- 
szenia pożarów w mieszkaniach i w 
piwnicach. Fałszywych alarmów 
'dnotowano 6. Przyczynami pożae 
rów były najczęściej wadliwe kon- 
strukcje przewodów kominowych, 
2650 nieostrożność, natomiast: ani 
jednego wypadku nie «dotowano 
z rozmyślnego podpalenia. 
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Towarzystwo Ogrodów Jorda- 
1owskich obchodziło wielką uroczys 
ość. Oto na wybrzeżu Kościuszkow 
kiem otworzyło czwarty w Warszą 
vie Ogródek Jordanowski dla dzieci 
Powiśla. Z okazji tej uroczystości 
Буја się w niedzielę w nowym 
gródku zabawa dla dzieci, na któ- 
еї działały takie atrakcje, jak ja- 
ida na osiołkach, loterja fantowa 
tp. 


+ * 

Teatr Aktora е А 7, premjerą ko 
iedji historycznej W. Sardou "Madame 
ans Gene”, W roli tytułowej — Міга 
imińska. Napoleona I gra Stefan Jaracz 
balszą obsadę tworzą: Krol Benda, Jul 
> Łuszczewski, Helena Larys- Pawiń 
a i in. 


$ Е + 

Odbyło się posiedzenie lekarzy sani- 
irnych, na którem poza sprawami orga 
izacyjnemi o charakterze  wewnętrz- 
ym, omawiano sprawy, dotyczące sze- 
zenia się i stanu chorób zakaźnych w 
Varszawie oraz Sprawy handlu produk 
ИШ spożywczemi, a zwłaszcza nabia- 
m. Stwierdzono w ostatnich czasach 
naczne ograniczenie sprzedaży mleka 
a miarę į znaczny wzrost popytu na 
Пеко butelkowane, Niektóre zakłady 
ieczarskie sprzedają obecnie około 
0 proc. produkcji jako mleko butęlko- 
rane, 
TOES ret OUATE а оа R пади EN 


"E te'nikom „Sicha” bzszovłatnia. 


ZYTELNIMU | Pozwój m! oezptatnie 
%roślić Twój charakter, zdolności, 
wzeznaczanie I wyszczególnić naj 
rażniejsze takty Twego życia, Okre 
lić kim Jestał, kim być możesz. Po 
adzić Јак żyć | postępować, by 
wyciąsko przeciwstawić się losowi. 
| ponadio wybrać na zasadzie а> 
rologi 1 obilczeń kabalistycznych 
sczętliwy numer [wego losu Lotor 
[Państwowej | wskazać gdzie ком) można л2076 
laplax Imię, nazwisko, rok I miesiąc urodzenia Wei 
iod uwagą, że jestem cziowiokiem nauki, długolet 
iim redaktorem poczytnego pisma „ŚWII* (Wiedza 
sjemnaj autorem wiolu prac naukowych. Mie przy 
yłaj żadnego wynagrodzenia, lecz na koszty pocz 
owe 1 kancolaryjne załąca 1 zł, w znaczkach poczte 
ych. Na los Mr. 121617 wybrany orzezemnie, padła 


braku miejsca podaje tylko nioktóre: Antoni Szwoj 
qbkowice, gm. Wójków Kościelne 16.000 zł., Eugenja 
susznicka, Bank Rzemiożlniczy, Włocławek. 3,068 zł, 
*sbala jozef, Limanowa, urzędnik rafinerji 10.000 zł. 
rychet, Katowice, runów Wodospady №, 5.000 zła 
ksiuczycówna 'Helena, p-ta Hołubicze 4.00 zie 
4arjen Łomnicki, Podhajce 5,0% slu Przyjęcie osobie 
* cały dzień, Warszawa Redakcja „Świt”, Żórawie 47, 
sychogrstolog $zwila» бол. Ogłoszenie załączyć 


nabierze wyglądu czystego— 


МЕ nie 


myśli środka lepszego! 


ATA czyści'i. szóruje wszystko. 


Krateczki. 


| Ludzie dobrzy, o czułych miękkich se: 


cach, mają różnego rodzaju zmartwienia, 
Mam przyjaciela, który dwa lata chodził 
bez posady, wreszcie zdołano go wkręcić 
do jakiegoś urzędu. Chłopak szalał z rado 
ści, gadał głupstwa, poszedł do kasy 
CE opowiadał dowcipy, kupił sobie 
za pięć złotych ładny ołówek, słowem był 
ttieprzytomny. 

Zaraz pierwszego dnia chłopaczek ciąg 
le jeszcze podniecony i radośnie nastrojo- 
my zameldował się u swego szefa, przy- 
czem w czasie rozmowy bawił się swym 
nowym, za piątaka nabytych ołówkiem, 

— Ładny ołóweczek — zuważył łaska- 
wie szef, 


| — Tak bardzo ładny. 
| Azef bylby łaskaw —to ja bardzo chętnie 
|z największą przyjemnością.. byłoby mi 
niezmiernie miło, gdyby pan szef zechciał 
go przyjąć... jako. jako. по. pamiątkę,. 

— Ale, skądże — certował się szef — 
to przecież dość drogi ołówek?.. Ze trzy 
złote napewno kosztuje? 

— Ale рап szef ma oko! Równe trzy 
złote. Ale panie szefle, niechże sie pna 
szęf tym nie przejmuje, gdyż ja mam zna 
'jomego, który je sprowadza hurtowo i 
sprzedał mi go tylko za złoty groszy 50. 

— Hm., no w takim razie... bardzo pa 
nu dziękuję, 

Mój przyjaciel był uradowany. Praco- 
wał chętnie, wesoło, a po dwóch dniach 
szef wżywa go йо gabinetu. 

— Wie рап ten ołówek szalenie się po 
dobał wszystkim mroim znajomym i kole- 
gom. 

Gdyby pan mógł dostarczyć ze trzy tu 
ziny po tej samej cenie złoty groszy 50, 
byłbym panu wdzięczny... 

— Ależ.. tego.. naturalnie chętnie. 

I biedak zapożyczył się na wysoki pro 

ROZNE 
AS$TAY аа 


rób płucnych są uleczalne powidłami zlołowe- 
mi od 1902 roku. 4.000 listów pochwalnych jest 
do przejrzenia na miejscu, opis leczenia na ? 
danie bezpłatny, S. SLIWANSKI, Łód 
Brzezińska nr. 33. 


Ale może pan 


Lm Z O QL -> NM) MN. 


SPIEW NA ULICY. 


piwem Uparty Jasio. шинин 


cent, aby kupić trzy tuziny „okazyjnych“ 
ołówków. 

Zawsze  twierdziłem że miękkie serce 
do niczego mie doprowadzi. Znałem taką 
jedną miłą panienkę, ktora miała szalenie 
dobre serce i żadnemu mężczyźnie nie po 
trafiła odmówić, a dzisiaj żaden z nich 
nie chce płacić alimentów na dziecko. Zna 
łem znowu inng, która miała serce takie 
czułe, że spotkała na ulicy głodnego żeb- 
raka, to już tego dnia na znak protestu, 
przeciwko  brakowi sprawiedliwości na 
świecie nie jadła ani kawałka chleba, tyl- 
ko same ciastka. Znałeri mężczyznę, który 
nie chcąc aby jego żona marnowała sobie 
życie z takim złym mężem, jakim on był 
otruł swoją żonę. 


NA WESOŁO. 
Dobre, czułe kochające serce posiada 
również Jan Benker z ulicy Narutowicza. 
Jest to chłopię niezwykle miłe, któremu 


serce się kraje, gdy widzi smutną kobietę. 
Taką już ma manję, że nie może patrzeć 
na kobietę, która nie uśmiecha się. 

Owego dnia, a raczej owego wierzor!: 
Jasio troszkę się zalał, Można powiedzieć 
nawet, że mocno się zalał. racał swoją 
ulicą Narutowicza do domu i patrzał. Ра- 
trzał, czy nie zobaczy gdzieś smutnej ko- 
biety, któraby potrzebowała nieco radoś- 
ci życia. Zobaczył. Szła szybkim krokiem, 
twarz miała smutną, nie patrzyła ani па 
Jasia ani na nikogo. Jasio zbliżył się i za 
czął smutnej kobiecie śpiewać. Śpiewał 
tanga i toxtrótty, Śpiewał najnowsze szla- 
giery, a smutna Kobieta піс, Јак kamień 
była zimna, i jak urząd skarbowy poważ- 
na. Wreszcie Jasio widząc, że normalny re 
pertuar nie działa, zaczął śpiewać piose- 
neczki frywolne, w nadziei, że ich treść 
rozweseli рап:2пке, Tymczasem panienka 
zamiast się rozeńmiać, zezłościia się i po- 
prosiła posterunkowego, aby ukrócił wys 
tępy Jasieńka. Tak się też stało. 

Dobre serce Jasia kosztuje go 50 zło- 
tych grzywny z zamianą na 10 dni aresz- 
tu, 

Jerzy Krzecki. 
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ШШШ postrachem naiwnych wieśniaków. 8 


Z Wilna donoszą: 

Ostatnio w województwie nowogródz- 
| kiem w powiatach nowogródzkim i nie- 
świeskim grasują opryszki, którzy oszuku- 
ją wieśniaków przy pomocy sposobu, któ- 
ry zdobył wśród ludności nazwę „na ko- 
регі“. 

Wrick oszustów polega na tem, że ob- 
serwują na targach przyjeżdżających wie 
śniaków, wyczekują chwili, kiedy ci swój 
towar spieriężą i wtedy zwracają się do 
nich z propozycją doręczenia listu pienięż- 
nego w swojej wsi. Za doręczenie propo- 
nują dość wysokie wynagrodzenie. Nikt, 
rozumie się nié wyrzeka łatwego zarobku 

i wpada w sieci. 

List taki ma otrzymać gospodarz od in 
spektora szkolnego, który przypadkowo 
bawi obok targowiska” i wręczyć kiero- 
wnikowi szkoły w miejscowości skąd przy 
był, Pomysł jest obliczony na psychikę 
wieśniaka i dlatego oszust proponujący do 
ręczenie listu mprzedzał, że go odprowa- 
dzi gospodarza do pana inspektora, któ- 
ry jest „grubą губа“ należy przed jego o- 
bliczem „zdjąć czapkę i 

pocałował go w rękę”. 

Oszust grający rolę inspektora robi во 
ела minę, jeszcze raz zapytuje okazyjne- 
А OZ 0 m me M Tp NAZI KZ 


А 


ФЛВЯУКА СНЕМ. ү т WARSZAWA 


go posłańca czy zechce doręczyć fis Ste- 
rownikowi szkoły powszechnej za więk- 
szem wynagrodzeniem i otrzymawszy zgo- 
dę gospodarza w jego obecności wkłada 
do koperty większą sumę pieniędzy, po- 
czem  zaklejona koperta przechodzi do 
rąk „posłańca”. Oszust zręcznie manipulu- 
je wtea sposób że koperta z pieniędzmi px 
zostaje u niego, zaś doręcza kopertę w 
której zamiast pieniędzy okazują się stare 
gazety. 

Oszust który sprowadza „klienta“ w 
tym momencie przypomina że ma jeszcze, 
Coś do załatwienia i znika. Pan inspektor 
przypomina wówczas, że należałoby prze- 
słać więcej pieniędzy, a że ma same dola- 
ry, pójdzie więc je zmienić. Gospodarz mt 
towarzyszy. W pewnem „miejscu każe „рс 
słańcowi* poczekać na siebie, a żcby mieć 
gwarancję, że ten nie ucieknie, żąda kau- 
cji. Gospodarz przypuszczając że w koper 
cie jest ta suma pieniędzy, która w jego 
obecności została włożona, oddaje swoję 
pieniądze otrzymane na targu jako za- 
staw. Rozumie się, „inspektor“ długo każe 
czekać na siebie, 

Jak się okazuje, trick ten zapożyczony 
został cd oszystów praktykujących w Poz- 
nańskiem. 

Według informacyj, гуѕорізу obydwu 
oszustów przedstawiają się następująco: 
Oboje są 

w wieku około lat 40. 

Jeden z nich wysoki, tęgi, twarz okrąg 
ła, w okularach, czarne palto i popielaty 
kapelusz, drugi średniego wzrostu, krępy 
w miękkiej czapce i czarnej sukiennej ma- 
гупагсе. 


- IEGARKI e PIERŚCIONKI ө BEZDŁATNIE 


Srebren — БоВавбе ray i wszelkie wyroby jubilerskie 


wysyła bogato liustrow. cenniki 


poleca najtaniej РЕНИ, QAGŁEWWASSEBW, Kraków, KGMOWZĘCA 25,4 


| RA DJO = KĄCIK. 


NIEDZIELA, dnia 28 pazdziernika. 
RASZYN. 


2.00 Sygnał czasu i pieśń poranna 

9.05, 9.23, 9.40 Muzyka z płyt 

9. Gimnastyka 

9.80 Dziennik poranny 

9.50 Chwilka pań domu 

9.55 Zapowiedź programu 

10.10 Odczyt misyjny 

10.25. Muzyka обошла z płyt 

10.80 Nabożeństwo z kościoła św. 
w Warszawie 

Muzyka rceiigijna 

Sygnał czasu 

Hejnał 

Wiadomości rolniczo-meteorologiczne 

12.05 Przegląd teatralny 

12.15 Poranek muzyczny z konserwatorjum 
warszawskiego w wykonaniu orkiestry fil- 
harmonicznej pod dyr. В. Wolfstala oraz 


ODAIA IAE AERLE In РШЕ ZR 


Przy zatruciu, wywołanem zepsutemi po- 
trawami, jak również alkoholem, zastosowa- 
nie naturalnej wody „Franciszka - Józefa” 
jest środkiem pomocniczym. Pytajcie się lek. 
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Krzyża 


12.08 


Iydi Bebe опала dla dzieci — ruezasłajuiore 


Ucieczka szczurów z płonącego młyna |; 


WILNO, 28,10 Niezwykłe widowisko 
miało miejsce niedaleko wsi Zadoroże 


CHORE PŁUCA 


osłabiają organizm 
co powoduje zmniejszenie odporności ustroju 
Zioła magistra Wolskiego przeciw cier- 
pieniom płucpym „„Pulmosa” zawierające rzad 
ką roślinę chińską Schin -Schen, stosowane 
przy cierpieniach płucnych, kaszlu, zaflęg- 
mieniu i duszności dają należyte wyniki. 


Zz ota ze тпай ocbr p g LMOSA* 
do nabycia w aptekach і drogerjach (skła- 
dach apteczny ch). 

Wytwórnia Magister E. Wolski, Warsza- 
wa, Złota 14, m. i 


Po drodze pogryzły parobka, 


gm. derewnickiej podczas pożaru młyna 
należącego do Stanisława Michn'owicza 
i Kazimierza Krawczyka. Mianowicie w 
czasie pożaru wybiegły z młyna w о- 
gromnej ilości szczury, które popędziły 
naoślep na pola i do budynków gospo- 
darczych i mieszkalnych wsi Zadoroże. 
W jednej z szop, znajdującej się koto 
młyna, szczury opadly parobka niejakie 
go Gusiewa, przyczem 


pogryzły mu ręce. 


Mieszkańcy wsi w obaw/e szkód, ja- 
kie mogą poczynić szkodniki, wypowie 
dzieli im zaciętą walkę. 


17-letnia morderczyni starca ЁШ 
skazana na rok więzienia. 


Z Gdyni donoszą: 
W sądzie okręgowym w Gdyni odby- 
| ła się rozprawa karna przeciwko 17-letniej 
Gertrudzie Mazur zam. w Ciechocinie, 08- 
karżonej o to, że uderzyła 79-letniego Au- 
gustyna Holkę, również zamieszkałego w 
Ciechocinie, kamieniem w głowę Чак nie- 


| 


Kuchnia domowa, 
Codziennie świeże m 
Gabinety. 


bezpieczne, że nastąpiło pęknięcie czaszki | 


na skutek czego Holka 

przeprowadzeniu 

cianą zabójczynię 
na rok więzienia. 

zawieszając jej wykonanie kary na prze- 

ciąg 3 lat, 


zmarł, Sąd po 
rozprawy skazał młodo- 


RESTAURACJA „OAZA“ 


ZGIERZ, 1 Maja 16 (Nowe Miasto) 


Teleton Nr. 12%. 


Otwarta do godz. 2-ej w nocy. 


święcicka (fortepian) 
1300 Odczyt z Poznania 
15 D, c. poranku z konserwatorjum 
ii 00 „О nauce jezyków obcych” — poga- 
danka prof. dra W. Doroszewskiego 
14.10 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
Willa (płyty) 


15:00 „O praktycznem wykorzystaniu roz- 
porządzeń ыр Ж. Sqdk przez rolni- 
ctwo” — мурї, p. St. Sadkowski 


15.15 Koncert yhy męskiego , „Baildon” 
transmisja z Katowic 

15.25 Przegląd rynków produktów rolnych, 
мурї, p. St. Prus-Wisniewski 

1585 Б c. koncertu z Katowic 

15.45 „Kobieta wiejska w rodzinie i społe- 
czeństwie” — wygł. p. Ada Ciemniewska 
(pogadanka dla gospody ń wiejskich) 

16.00 „Taniec księżniczki” — fagment z „Po 
piołów” St. Żeromskiego 

16.20 Recital śpiewaczy 5. Benoni (bas) 

16.45 Pogadanka dla dzieci starszych (zę 
Lwowa) 

17. z M 50 „Zaproszenie do tańca” (те 

wa) 

17. 50 O książce Maurycego Paleologue' a— 

o przełomie w polityce światowej w 1904 


—1906”— wygł. p. J. Kuczawa 
18.00 „Teatr Wyobraźni” (z Wilna) 
18.45 (życie pałą ro y: К суру: әй =- 
wygł. prof. id. Мо$с 
19.00 Koncert utworów МЕЕ w wy- 


konaniu orkiestry P. 
rzejewskiego 

19.45 Program na dzień następny 

19.50 Pogadanka aktualna 

20.00 Koncert popularny w w wykonaniu or- 
kiestry symfonicznej P. R. pod dyr. Józefa 
Qzimińskiego oraz A. Katz (wiolonczela 
transmisja z Wilna) 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 јак pracujemy w Polsce? 

21.00 Na wesołej twowskiej fali 

21.45 Wiadoiności sportowe ze wszystkich 
rozgłośni P. R. 

22.00 Skrzynka pocztowa techniczna — © 


i `рой dyr. M. Mie- 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.?) 22221 


mówi red. W, Frenkiel 
25. 15 Koncert reklarzowy 


22.00 Muzyka taneczna z płyt 


230U Wiadomości meteorologiczne Фа ko- 
muni ikacji lotniczej 
23.05—28.30 D. c. muzyki tanecznej 


ŁÓDŹ jak Raszyn z wyjatkiem: 
15.00 Płyty 
15.25 Płyty 
15.45 Odczyt spółdzielczy р, t. „Polityka се 
i znaczenie kapitałów społecznych w spół. 
dzielniach” — wygł. prezes Rady Ni 10201 
10201 Fow, Spółdz. 5ро?. р, А, Durko 


PONIEDZIAŁEK, dnia 29 pazdzieri. ka 
RASZYN. 


@ 5 Pięśń poranna 

‚ 7.08, 7.25 Muzyka z płyt 

A masie 

Dziennik poranny 

Chwilka pań domu 

Zapowiedź programu 

Koncert reklamowy 

„57 Sygnał czasu 

0 Hejnał 

„03 Wiadomości meteorologiczne 

5 Przegląd prasy polskiej 

10 Muzyka lekka w wykonaniu zespoły 
P. Melodysty 

13 00 аена k półdniowy 

13.05 Fr. Schubert; Symfonja H-moll (nte- 
ТО pod dyr. Ет, Schalka — 


олло 


а а а m 
рогового 3104-10 С 
тро Обл 09 ROCA 


546 M wiadomości o eksporcie polskim 

ИЗ Przegląd giełdowy 

5.45 Audycja wokalno - muz. ze Lwowa 

6.30 Wiązanki jazzowe w wykonaniu ВИНІ! 
A епа (płyty) 

5.45 Lekcja REIA niemieckiego ze Lwowz 

17:00 Koncert kameralny z Krakowa 

Мар Skrzynka pocztowa — omówi dr М 

Stępowski 
17.35 Pieśni w wykonaniu К. Rzewiutskiej 
17 а га barw” — wygł dr. J. Baum- 


1 
1 
1 
1 
1 


18. 00 Skrzyński pocztowa rolnicza — omó: 
wi inż. W. Tarkowski 

18.10 Życie kulturalne artystyczne stolic! 

18.15 Koncert z Katowic 

18.45 Audycja dla dzieci (z Wilna) 

19.00 Drobne utwory skrzypcowe w wyko 
naniu Fritza Kreislera (płyty) 

19.25 Chwilka lotnicza - 

19. 90 „Wśród Polaków па Sachalinie” — 

wygl: p. A. Janta - Połczyński 

19.45 Program na dzien następny 

19.50 Wiadomości sportowe 

20.00 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 

R. pod dyr. Stan. Nawrota 

20.45 Dziennik wAY 

20.55 Jak pracujemy w Polsce? 

21.00 Koncert w wykonaniu orkiestry sym- 
fonicznej P. R. pod dyr. J. Ozimińskiege 
z udziałem J. Familier - Hepnerowej (for- 
tepian) 

21.45 Odczyt z cyklu „Współczesne zadania 
kulturalne”: „Zwycięstwo idei wychowa- 
nia“ — wygł. dr В. Suchodolski 
2.00 Koncert е" 

20.15 Muzyka taneczna z restauracji „Ga- 
stronomia” 

23.00 Wiadomości meteorologiczne діа ko- 
munikacji lotniczej 

23.05-—28.380 0. c. muzyki tanecznej. 

ŁÓDŹ, jak Raszys. z wyjątziem: 

17.25 Płyty 

18.00 Płyty 

158.10 Repertuar teatrów 
19.25 Chwilka społeczna 
19.56 Wiadomości sportowe lokalne. 


TPANAEBIN 


[= 


Naz 
ra 


Na pc 


І przez 2а 


| Karstwa 
| sadnicze 
| | skiego i 
Wnioskó! 


Dla u 
mentu ta 
czego w 
wych z 
PZPN, 

w ос 
[Кб\у, dzi. 

Одпо& 
[Су wysz! 
'ponować 

a wyszk 
przy PZI 
kowych. 

Nadto 
program 


W okręg 

bkręgowi 

КО trener 
Odnoś 


Aka 
BEZ 


Najbli: 
Świata od 
£anizator: 


ZE 


SPIS PO 
KTO 
Jutro (+ 
stawić w ‘i 
cyjnego ү 
ywskiej 1 
ieszkali 
Огусһ na 
PiiRoo 
Barjatu | 
Spis ос 
bboty od 


Numer 
Fqodnika | 
U dziecka 
Ке materi 
tgoizm u 
bw, — Р 
„388 Tuc 
{ domu. 

Mody d 
Upełniają 
n 


Dr, n 
| Specjal 


IEGIELNL 
tzyjmaje 
w niedz 


| ZZA 
Dok 


Ceg 
Choroby › 
Przyjmu; 


Dia 


нь 
Dr, . 

 Chorol 
IACHODN 


PrzyjiDu « 
w miedzi 


Dia ni 


eczni 


przy prz 
razy ' 
we we 
otwartn 
Po 


м. 


т. Z. 


Choroby 


Dokt 


c 
(prześwii 
р: 

* NARUT 
przyjmi 


meea 
ABINET F 
D-ra 


6-g0 9 


Uigenoterap. 
bpedja | Mex 
№, choroby : 
Miermia, Sc 


larze wsze! 
Y, analizy 


мл 


29 


* 


Nazwy klubów nie 
ке 


Na posiedzeniu komisji wyłonionej 
przez zarząd PZPN. dla uzdrowienia pił 
karstwa skrystalizowano w całości za- 
sadnicze bolączki obecne sportu piłkar- 
skiego i wysnięto szereg konkretnych 
wniosków, mających na celu 
+ 8 zaradzenie złemu. 

Dla usunięcia zdeprawowanego ele- 
mentu tak zawodniczego jak i kierowni 
czego w klubach i związkach okręgo- 
wych postanowiono wystinąć do statutu 
PZPN. wnłosek o zaostrzenie rygorów 
w stosunku do zawieszonych zawodni- 
ów, działaczy i sędziów piłkarskich. 

Odnośnie sprawy braku systemu pra 
jcy wyszkoleniowej postanowiono zapro 
Donować powołanie instytucji kierowni 

а wyszkoleniowc-wychowawczego tek 
Przy PZPN. jak i przy związkach okrę- 
kowych, 

Nadto opracowano bardzo obszerny 
program stworzenia 

licznych kursów instruktorskich 
W okręgach pod kierunkiem trenerów 
okręgowych i specjalnie zaangażowane 
Ko trenera zagranicznego związkowego. 

Odnośnie spraw .młodzieży szkolnej 


SPORT. 


nazw firmowych. 


mogą przypominać 


w klubach komisja poszła po linii pro- 
jektów przeprowadzenia selekcji klu- 
bów, do których młodzież szkolna mo- 
głaby być dopuszczona і wybrania tyl- 
ko tych klubów, które gwarantowałyby 
odpowiednią opiekę naed młodzieżą. 

Postanowiono także wprowadzić jak 
najdalsze obostrzenia w stosunku ас 
winnych wypadków i ekscesów na bo- 
iskach, domagać się nieprzedłużania 
t- zw. karencji dla graczy, jako pomysłu 
który 


ше dał nic pożytecznego. 

W sprawie klubów fabrycznych ko- 
misja zaproponowała domagać się od 
tych klubów zmiany nezwy, aby nazwy 
klubów nie przypominały nazw firmo- 
wych. 

Wreszcie odnośnie spraw sędziow- 
skich komisja proponować będzie ogra- 
niczenia autonomii kolegjum sędziów 
przez stworzenie wydziału Spraw se- 
dziowskich przy PZPN-ie. 

Wszystkie te wnioski rozpatrywane 
będą na nejbliższem posiedzeniu zarzą- 
du PZPN. w przyszlym tygodniu. 


— q. sza 


Akademickie mistrzostwa świata” 


Mz 


| Najbliższe akademickie mistrzostwa 
Świata odbędą się w Budapeszcie, a or- 
kanizatorzy zpewnili sobie rekordowy 


шуу ас i UET ALET ANE AEEA 


SPIS POBOROWYCH ROCZNIKA 1914. 
KTO MA SIĘ STAWIC JUTRO? 


„Jutro (w poniedziałek) 29 b, m. winni się 
itawić w lokalu Wydziału Wojskowo = Po- 
icyjnego Zarządu m. Łodzi przy ul. Ріоїг- 
»wskiej 165 mężczyźni rocznika 1914 za- 
ieszkali na terenie 4 Komisarjatu P. P., 
orych nazwiska rozpoczynają się na litery 
РІК oraz zamieszkali na terenie 11 Ko- 
зага Р. Р. na litery L, Е, M, Nt Q. 

Spis odbywa się od godz. 8 do 15 (w 
Wboty od godz. 8 do 13.80). 


„DZIECKO I MATKA”, р 


Numer drugi październikowy tego dwt- 
jęodnika poświęconego zdrówiu i wychowa 
Шш dziecka do lat siedmiu przynosi następu- 
ce materjały: Dziecko młodsze. * Zazdrość 
от U dzieci, — ltuś, poprawiacz tek- 
ww, — Pierwszączek, — Łóżeczka dzięcin= 
6. — Tuczenie dzieci, —— Kąpiele lecznicze 
f domu. 

Mody dziecięce oraz porady redakcji и- 
lpełniają numer. 


START JAPOŃCZYKOW. 


udział zawodników z następujących 


państw: 

Polska, Danja, Finlandja, Szwajcaria 
Belgje, Łotwa, Francja, Litwa, Bułgaria 
Rumunja, Estonja. Niemcy, USA. i 
Węgry. 

Sensacją mistrzostw będzie start ja- 
pońskich akademików, których organiza 
torzy spodziewają się ujrzeć w Buda- 
peszcię. 


m mi 


TEE A OZZIE TUDOR) 
Z POLSKIEGO T-WA KRAJOZNAWCZEGO 


Dnia 3.11, jako w pierwszą sobotę mie 
siąca, rozpoczyna się sezon zimowy odczy 
tem członka Zarządu inż. А. Nalepińskiego 
o Krzemieńcu, W mieście tem, stanowiącem 
dzięki malowniczemu położeniu perłę Wo- 
łynia, przed 125 laty przyszedł na świat 
J- Słowacki. Odczyt będzie ilustrowany o- 
brazami świetlnemi. Po odczycie — skrom- 
na herbatka towarzyska. 


Wejście dla członków bezpłatne, dla 


"PTHO 


SKRZYNKA DO LISTÓW. 


„Łódzki Bazar Jelit"| 


męczy 50-ciu lokatorów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Na ul. Radwańskiej Nr. 51 mieści się od 
І lipca r. b. „Łódzki Bazar Jelit”, założony 
przez p. Warszawskiego ша w stanie mo- 
krym przywożone są z Rzeźni Miejskiej i! 
jczyszczone na miejscu w dzień i w nocy. Ze | 
sklepu tego wydzielają się 

niemożliwe zapachy | 
jak również i ze składu. My lokatorzy wspo- | 
mnianego domu, pd эме у na klatkę scho- 
dowa, zatykamy chusteczkami nosy, aby nie 
zemdłeć. Komisarz X Kom. Р. P. bardzo przy- | 
chvłnie odniósł się do skargi lokatorów i ùü- 
znał naszą skargę za słuszną. Komisja sani- 
tarna, która przybyła na miejsce, skasowasa 
składy, znajdujące się w kiatce schodowe: 
Lecz sam sklep, w którym czyszczone sal 
flaki, przepełniony jest tym samym zapachem | 
i to wszystko wychodzi na ulicę, a tem sa- 
mem pod bałkony i okna lokatorów, tak że 
niema mowy 

о wietrzeniu mieszkań, 

Komisja sanitarna nie jest w stanie usu-| 
nąć sklepu, ponieważ właściciel posiada Коп- | 
cesję, | 

Drugi miesiąc upływa od złożenia podań | 
do Komisji zdrowia publicznego przy Urzę- | 
dzie Wojewódzkim i do Starostwa i, jak dö- 
tąd, bez rezultatu. 

Uważamy, że sklep „Łódzki Bazar Jelit” 
winien się mieścić ла terytorjum Rzeżni Miej- 
skiej, lub też gdzies poza miastem, a nie w 
dómu, w którym mieszka zgórą pięćdziesię- 
с'п lokatorów, nie mówiąc już o domach sá- 
siędnich. W swoim czasie skasowana była 
fabryka mydła przy zbiegu ulic Radwańskie! 
i Żeromskiego spowodu podobnych zapa- 
chów, a czyżby taki nieduży sklep trudno 
było usunąć 


| 


Z poważaniem | 
Lokatorzy wspomnianego wyżej domu: 
(Następują podpisy). 
CYRK STANIEWSKICH DAJE DZIś DWA | 
PRZEDSTAWIENIA. 


„ Rekordowe powodzenie towarzyszy co- 
dziennie wspaniałemu programowi. By poin- 
formować bliżej o kolosalnej frekwencji, ja- 
ką cieszy się reprezentacyjny nasz cyrk kra- 
jowy, wystarczy wspomnieć, że do dnia dzt- 
siejszego zgórą 120 000 zwolenników cyrku 
było świadkiem niecodziennego widowiska, 
o którem prasą całego kraju wyraża się w 
najwyższych superlatywach. Cyrk, Staniew- 
skich, jako dobrze zorganizowane przedsię- 
biorstwo, nie ustępujące w niczem najwięk- 
szym tego rodzaju imprezom zagranicy, gwa 
rantuje stale pierwszorzędne programy, nic 
też dziwnego, że spotyka się zawsze z sym- 
patja najszerszych rzesz publiczności. Wszy- 
scy powinni cuda cyrku Staniewskich czem- 
prędzej odwiedzić, albowiem cyrk Staniew- 
skich daje we wtorek, dnia 30 b. m. ostatnie 
swoje przedstawienie w Łodzi. 


WYJAŚNIENIE. 


ŁÓDŹ, 28 października. W podanej w 
„Echu* z dnia 25 bm. wiadomości o poża 
rze w Miejskim Domu Starców i Kalek 
przy ulicy Narutowicza 60 zaszła pomyłka. 

Chodziło nam mianowicie o Żydowski 


pr 


wprowadzonych gości — 50 gr. Zbiórka oj Dom Starców mieszczący się przy ulicy 


godz. 20-еј, 


Pomorskiej 54, 


a 


Dr, med. L. BERMAN |i bore "EET zna 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i płciowych 
IEGIELNIANA 15, Tel. 149-07. 
ае od godz. 8 — 11 і ой 4 — 8 
№ niedziele і święta od godz, 9 — 1. 
CENY  LECZNICOWE. 


Doktór WOŁKOWYSKI 


przeprowadził się na ul. 
_  Cegielnianą 11, tel, 238-02, 
Choroby w eneryczne, moczopiciowe f skórne 
Przyjmuje od godz, В—12, 0d 4—9, w niedziele 
Í święta od © — 1, 
Dla nań oddz elna poczekalnia. 


Dr, med. М, GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
JACHODNIA 64, Tel. 185-49. 
orzyjmue od 12 — 2i od 7 — B%a wiecz. 
w niedziele: święta od 10 — 12 w poł. 


Dia niezamożnych ceny lecznicowe. 


Кее Piotrkowska 294 


Telefon 122-89. 
przy przystanku tramwai Pabjanickich 
razy dziennie przyjmują lekarze 
we wszystkich specjalnościach 
otwarta od 11-ej rano do 8-е] wiecz. 


Porada 5 złote, 


r. Z, HENRYKOWSKI 


Choroby skórne, weneryczne i płciowe 
przeprowadził się na ul. 
lotrkowską 86, tel. 143.63 
Куше od 8—11 i оа 6—9 wiecz., w nie- 
iele i święta od 9—1 ppoł.. 

Dia pań oddzielna poczekalnia. 


Doktór Dorota Lewy 


choroby płuc 
(prześwietlenia Roentgenem na miejscu) 
przeprowadziła się na 
*« NARUTOWICZA 30, Tel. 214-75 


przyjmuje od godz. 5 — 7 wiecz. 


ABINET FIZYKALNYCH METOD LECZENIA 
D-ra A. STEINBERGA 


6-go Sierpnin 3, tel. 204-91, od 10—1 
і od 4—7. 
Ntgenoterapja (powierzchowne 1 Ы naświetlania). 
ррейја | Mechano-terapja (skrzywienie kręgosłupa, artre 
‚ choroby siawów, miężni | nerwów), lampa kwarcowa, 
Wiermia, Soltur, stektroterspja, d'atsonvválisatia etc, 
Ceny lecznicowe. 


LECZNICA 


Specialista chorób skórnych i we- 
nerycznych. Leczenie niemocy plciowej 
Południowa 28 tel. 201-93 
Przyi muje od 8—11 гапо rod 5—8 wiec; 
w niedziele i święta od 9 — 1 


Dr. Med. Niewiażs«i 


ul. Andrzeja 5. Tel, 159-40 
Specjalistn chorób skórnych, wenerycz 
pych I moczopłciowych. (Porady seksualne) 
Przyjmuje od 8 doll i od 5 do 9 , 
W niedziele i święta od 9—1 ag 7 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Dr. med. 


M. TAUBENHAUS 


CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA 
Zgierska 11, Tel. 246-09, 


Przyjmuje od 4 — 8 wiecz. 


Dr. HALTRECHT 


уы skórne, weneryczne i moczopiciowe 
PIOTRKOWSKA 10. Telef. 245—21. 
Przyjmuje od g. 8-ej do g. 11 rano, od 
1.86 do 2.30 popołudniu i od 7 do 9 wiecz. 
W, niedziele i święta od 10 do 1 w poł. 
Dla bezrobothych ceny lecznic. | 


—— 


Doktór 


H. SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
PIOTRKOWSKA 56. Tel. 148-62 
Przyjmuje codziennie 11—2 pp. od 6—9 
wiecz., w niedziele i święta od 10—1 w poł. 
CENY LECZNICOWE. 


Dr. S. KANTOR 
Spec, chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłiciowych 
przeprowadził się na ul 
Piotrkowską 90, tel. 129-45 
Przyjmuje od 8 — 21 od 5 — В wiecz 
w niedziele święta od 8 — 2 po poł. 


- Dr. med. NITECKI 


powrócił 
choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 


Przyjmuje od 6 — 10 rano 1 od 5 — 9 wiecz. 
w międziele 1 święta od 9 do 12 w poł, 


Lekarz dentystą 


D: TONDOWSKA 


DANSKA 20, tel. 116-44|ul. Główna 51, tel. 174-93 


tarze wszolkich spacialności, gabinst 

Y, analizy lek arskie, lampa kwarcowa, 
Roentgen 

orzyjęcia przed I p opołttdnia 


ашы 


Przyjmuje od godz, 9 — 2 i od 3 —8 элест. 
Własna pracownia zębów sztucznych 
Roent gen Ceny Lecznic. 


W aledrielę I święta od 10—). Oddzielna” oczekalnia dla pań 
Dla niezamożnych ceny lecznicowe. 


Cegielnianą 11, 


—— 


Sienkiewicza 37, tel. 122-09 (dawn. Naruto 
wicza 9) przyjmuje zapisy na nowy kurs, 
płatne 
szkoły od 12 — 1. Rozpoczęcie kursów 15 bm 


Dr. med. 


S KRYNSKA 


Choroby skórne i weneryczne 


(kobiety 1 dzieci) 
Sienkiewicza 34, Tel. 146-10 


___ Przyjmuje od 11—1 I og 3—4 popoł. 
Dr, med. M. FELDMAN 
akuszer - ginekolog 


przeprowadził się na ul. 
Kilińskiego 113 (Nawrot 41) 


Telefon 155-77, 
Doktór 


W. ŁAGUNOWSKI 


Piotrkowska 70, tel. 181-83. 


Spec. choroby akórne, wenoryexne | moczoplolowo. 
Leczenie niemocy płciowej. 
уж od 8,80—10 r. 1 do 2 | 


Gabinet Roenigeno-leczniczy” 
åt I od6 do 8 1 pół wiecz 


Dr. Med, 


Ј. BERLIN 
Akuszer-Ginekolog 
przeprowadził się z ul. Karola 8 


| na ul, Nawrot 7 tel. 224-52 


DR. MED. 
G. FRI 


DSTEIN 


choroby wewnętrzne 
Przeprowadził się ną ul. 


tel. 117-95. 


I 
przyjmuje od 6 — 7,30 wiecz. | 


Zatwierdzona przez Min. Op. Sp. 
Szkoła Kosmetyki p instytucie 
kosmetyki lekars k W 


„MIMA 


Вел. | 
programy i informacje w kancelarji | 


Dr, med, 


W. FISCHER 


c RÓ jeee зает dzieci 
uliergiczne 
Audrzeja 28 telef, 101-13 | 


przyjm. 9 — 11 i 6 — 8 wiecz, 
w lecznicy. GDANSKA 20 od 11 — 12 


LEKARZ - DENTYSTA 
SS WATNICKA 


przeprowadziła się 


na ul, Napłórkowskiego 65 
(Róg Lubelskiej). 


— a 


Przyjmają lekarze we wszystkich specjalnościach 
Analizy lekarskie, zastrzyki 


CEGIELNIANA 4. 
przyjmuje, 


Wełna pozostaje pusżysta I miękka! 


Jedyny warunek: wycisnąć ją kilkakrotnie w 
zimnym, conajwyżej letnim rozczynie Radionu. 
Nie pozostanie ani jedna plama! Radion 
pierze jednakowo wszelkie tkaniny. Nie nisz- 
cząc ich, czyni je nieskazitelnie czystemi 
w najkrótszym czasie, bez żadnego trudu ! 


RADION 


sam pierze! 


JEST UNIWERSALNYM ŚRODKIEM 
DO PRANIA "2 

„ti dragi 

Ogromnie praktyczny — obecnie także w poręcznych małych paczkach 


023-368 


_ 3-9 .MARLENA DIETRICH JAKO „IMPERATO- 
Со nas po pracy rozwezeli Ą ROWA” W KINIE „PALACE”. 


Teatr Miejski — Po poł.: „Zwyciężyłem Oto prawdziwy triumf sztuki filmowej. 
kryzys”; wiecz.: „Dama w bieli" Superłatywy, jakiemi chciałoby się określić 

Teatr Popularny (Ogrudowa 18)—,Naj-| wartość tego arcydzieła, wydają się Wwytar- 
szczęśliwszy z ludzi” temi banałami, bo truano naprawdę zanalizu- 

Teatr Popularny w sali Geyera (Piotr- | wać, określić i ocenić walory, skrzące się ni- 


kowska 295) — O godz. 4.15 I 8.15: „Noc| by drogocenne kamienie, a kryjące się w tym 
w Kairze” firmie, 

Teatr rewji „Alhamba” — Manewry je- „iiłperatorowa” z Магепа Dietrich jest 
sienne koroną twórczości 

Adria — Czar wiedeńskiego walca świetnej artystki. W trudnej, ciekawej, a ға: 


Ars — 1. Szalona noc; Il. Złota dolina iazem «icktownej roli Katarzyny, Marlena 

Bajka — |. Żółty książę; ЇЇ. Nieznajoma] udniosła największy ze wszystkica swych do 
z teletonu tychczasowych sukcesow. Nigdy Marlena nie 

Bratnia Strzecha — Dzika dziewczyna była tak piękna, jak w „Imperatorowej”. nie 

Cyrk Staniewskich (ul. Bandurskiego) — | £dY nie roztaczała tak wspaniale uroku i cza- 
Dziś (w niedzielę) dwa przedstawienia: vj!U Swej wspaniałej kobiecości 


godz. 415 i 8.30 і Na szczególną uwag; zasługują rówież 
Capitol — i. Galernik; Н. Paryż w ogniu| bajeczne stroje Marleny Dietrich, budzące o- 
Casino — Maskarada х | krzyki zachwytu i zazurosy:, wyażierająci się 
Corso — 1. Żółty detektyw; Il. Kobieta | 2 ust kobiccych. 

pod kontrolą | Film mą rozmach umerykański, pełną prze 
Czary — l. Bohater z Monte Огалае; | PYSHU wysiawę, niezwykłe bogaciwa kuslju- 

IL Challenge 1934 roku mów, a przytem wyjątkowa Kulturę euro; ; 
Europa — Ich noce ską, co jest pfrzędewszystkiem zasługa wici- 
Grand - Kino Taniec miłości kiego mistrza ekranu -- [Józefa у. Sternberg: 
Metro — Czar wiedeńskiego walca Urok poezji, tej najsziacnetnicjSzej, Owi- 
Mimoza — Czarny kot wa bohaterkę ой pięrwszego momentu do 
Miraż — Tancerki z Buenos Aires wspaniałego końca, który zamyka jej але} 


potężnym akordem. 


Ludowy — Zabawka 
Film ujęty został przez reżysęrą Sternber: 


Luna — 1. F. 1 nie odpowiada 


Oświatowy — |. Zemsta Tonga; II. Dziel- | 82 niezwykle subtelnie 

ni wojacy Zdjęcia — wspaniałe i nasucjuwe, mi- 
Palące — Imperatorowa strzowski montaż, umiejętne, ciekawe opero» 
Przedwiośnie — Moje marzenie to ty | wanie Świallem i dźwiękiem nto niczrów- 
Rakieta — 1 cóż dalej, szary człowieku?| папе, techniczne zalety timu. 


Sfinks, — 1. Brat djabła: Il. Obęym wol-| „lmperatorowa” jest filmem niecodzien= 
по całowść nym, niezwykie pięknym, potężnym, wspania” 
Słońce — |. Romanse cygańskie; Il. ko-|łym i subtelnym zarazem. 
bieta z rejestru Film doznał na premjerze entuzjastyczne- 
Stylowy — Zapomniana melodja go przyjęcia. 
Sztuka — 21е kochana 
Zachęta — 1. Wielka księżna Aleksandra; 
Za dwa pocałunki 


Со zgotować jutro na obiad? 
Ozór na 


1. 


Zupa cytrynowa z ryżem 

szaro. borówki. 
WINSZUJEMY. 

Jutro. Narcyzie. 
Wschód słońca 6.23 
Zachód słońca 16.18 
Długość dnia 9.55 
Jbyło dnią 6.33 
Tydzień 43. 


РЕ аер ЧОЕ ЕЕЕ СР о р | 
"NA RATY” ubrania i palta obstalunkc 
we z najlepszych towarów Bielskich 1 
Tomaszowskich oraz najlepsza robota u 
Mendrowskiego. Nowomiejska 5 Wodzi 
ny sprzedaży od 678 wieczorem. 

10 ZŁOTYCH miesięcznie. arzednikom 
na wyplate konfekcja, obuwie. bielizna, 
manufaktura, firanki, Chari. Piotrkow- 
ską 37 w podwórzu. 


— 


m udziela lek 
Aleje Unji 18 


Za tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 


cji języka niemieckiego. 
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STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
czynna całą dobę, PORADA 3 zł. 


Doktór TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych. 
skórnych, moczopłciowych. 

Tel. 216-90. 

od 8—2 i od 5—9 wiecz, W nie- 

ele i święta od 8—1 X 

Dia pań oddzielna poczekalnia. 


MEBLE gotowe, pojedyńcze { komplety 
od skromnych do najwykwintniejszych 
(od zł. 590, za kompletne urządzenie po 
koju). Wszelka zamiana, Poleca. wy, 
twórnia S. Bernacki, Piotrkowska 275 
tel 231-80. 


Ratujcie Wąsze zdrowie!!! 


Chorzy na ruptury (przepukliny) 


Specialne lecznicze gumowe bandaże 
ortopedyczne moje) metody  wstrzytbuja 
radykalnie pod GWARANCJA BEZ OPE- 
RACJI najniebezpieczniejsze 1 najstarsze 
ruptury (przepukliny) п mężczyzn, kobiet 


dzieci 

OBNIŻENIE ŻOŁĄDKA | JELIT usu- 
wam przez założenie specjalnych indywi- 
dualnie dopasowanych bandaży  brzasz- 


"YČHORZY МА SKRZYWIENIE KREGO- 
e Bd" 
REWERS: 

PŁASKIE LACE STOPY 
реса "RECE 


gipsowy 


modeli 
SPECJALNY ZAKŁAD DLA LECZNICZEJ ORTOPEDN. 


Spet. ortoped. О. Petrykiewicz ze Lwowa 


Łódź, ul. Piramowicza Nr. 9 dawole) Oigińska (iront parter), 
przy dworcu Łódź—Fabryczna, A 


UWAGA: Osobiste stawienie się chorych konieczne, 


Teleton; 17700 (007 
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scenarjusz z obrazkami. 


Potop w wytwórni filmowej. 


тено 


—є—————— 


шшш OD KOŁYSKI DO GROBOWEJ DESK’... Mm 


Wytwórnia filmowa otrzymuje co- 
dziennie więcej listów, niż możnaby by 
ło przypuszczać. Każdy z tych listów, 
to nie krótkie pytanie o posadę, czy wa 
runki pracy, względnie o jakieś informa 
cje techniczne, — przeważną część li- 
stów zajmują nadsyłane scenarjusze. W 
dzisiejszych krytycznych czasach nieje 
den bezrobotny, przeszędłszy prawdzi- 
wą gehenne w swem życiu chwyta się 
jakby ostatniej deski ratunki: może to 
się wreszcie uda; pisze scenariusz і cze 
ka z niecierpliwością i z nadzieją. Prze 
cież tylu ludzi robi karierę w filmie, ty 
ln juź zrobiło majątek na filmie, do któ- 
rego skierował ich 

nieraz prosty przypadek.. 

To też dział przyjmowania i przeglą 
dania scenarjuszy każdej wytwórni fil- 
mowej otrzymuje najwięcej listów. 

Przykrego rozczarowania doznaje 
autor scenarjusza po otrzymaniu przez 
wytwórnię wiadomości, że "dzieło" je- 
go powędrowało do kosza. Poto męczył 
się nieraz długie miesiące, wysilając 
swój mózg nad każdem niemal zdaniem 
by wreszcie z pracy tej skorzystał kosz 
do papieru. 

Wydział dramatyczny wytwórni fil 
mowej np. wielkiej berlińskiej "Оу" 
nie narzeka na brak pracy. Codziennie 
napływa 

ponad 50 manuskryptów ; 
każdy bez względu na zawód j wiek au 
tora, jest uważnie badany. Po przeczyta 
mu okazuje się jednak bardzo często, że 
iadsyłane prace nie przedstawiają żad- 
16} wartości. O tem większość autorów 
awet słyszeć nie chce. 

Scenariusze piszą wszyscy: 

Trzynastoletnia uczennica 
scenariusz 2 adnotacją, że 
pokazała go swojej nauczycielce, która 
Lo przeglądnięciu stwierdziła, że jest do 
гле pomyślany i poleciła go odesłać do 
jakiejś wytwórni filmowej. 

Siedemdziesięcioletnia panna 
szperała ze swoich wspomnień 
który według jej zdania 

wart jest sfilmowania. 


Niekiedy trafiają się ciekawsze 
[| 


przysyła 
poprzednio 


wy- 
epizod, 


ty. Np. pewien młody inżynier przysyła 
manuskrypt, w którym przedstawia woj 
nę przyszłości, Zapomocą nowodkry- 
tych promieni X otoczy się zagrożony 
kraj niewidzialnym murem. przez со za 
bezpieczy się go od ataku nieprzyjacie- 
la. 
Stary marynarz przedstawia 
przygody z piratami, 
mała stenotypistka pisze o zakochanym 
w niej hrabi, sprzedawaczka puszcza wo 
dze swej fantazji i pisze о podróżach, 
pełnych przygód, wkońcu których 20- 
staje odkryta jako gwiazda filmowa, al- 
bo uznaną za królową piękności, 
Niektórzy opisują, wcale nawet zręcz 
nie, życie [wara Kreugera, fałszerza pie 
niędzy Sałabana, zamachowca Matuszki. 
Inni znów katastrofy kolejowe, podróże 
rakietą na inne planety, wyścigi samo- 
chodowe i katastrofy żywiołowe. 

Najczęściej autor ma żal do wytwór 
ni za to, że nie zużyło tak bardzo aktu- 
alnych scenarjuszy. 

Wytwórnia filmowa jednak ma ściśle 
ustalony program pracy na cały rok zgó 
rya i dlatego nie może przyjmować mate 
rlału opartego na wydarzeniach aktual 


nych, względnie wydawać ogromnych 
Sum na zrealizowanie fantastycznego fil 
mu, który w gruncie rzeczy nie przed- 
stawiałby żadnej wartości. Nie może też 
produkować powtarzających się roman- 
SÓW. 

Przykro i trudno przychodzi niekiedy 
lektorowi odłożyć 

pięknie opracowane scenarjusze. 
Kiedyś młody człowiek nadesłał sce- 
narjusz kaligraficznie napisany z wyma- 
lowanemi tuszem obrazkami, przedsta- 
wiającemi poszczególne sceny ewentu- 
alnego filmu. Wzruszający jest trud, ja 
ki sobie ów autor zadał. Ale cóż? Mate 
rjał jest niemożliwy. Ów młody czło 
wiek przedstawia życie babki i dziadka 
oda kołyski do grobowej deski. Życie 
przeciętnej pary staruszków, w którem 
doprawdy 1%: było ani jednego wydarze 
nia, któreby nadawało się choćby jako 
iragment 

do jakiegoś filmu. 

Inny znów scenarjusz opisuje właści- 
ciela pięknego zamku, młodego і przy- 
stojnego człowieka, który spotkał przy 
wieczornym spacerze nad morzem nie- 
wiastę we łzach tonącą, zamierzającą u 
topić swe dzieci, Film kończy się mał- 
żeństwem. Jest to zbyt naiwne— też nie 
nadaje się do siilmowania. 

Przykłady takie możnaby mnożyć w 
tysiące. Niejednokrotnie scenarjusze pi- 
sane są starannie, niekiedy mają tema- 
ty naprawdę ciekawe, momenty chwy- 
tające za serce, "ale jakże inaczej wy- 
chodzi to wszystko, przerzucone na taś 
mę filmową. Jakże inaczej układa się ży 
cie na filmie. Napisać scenariusz jest mi 
mo wszystko trudno. 

Trzęba znać choćby w przybliżeniu 
pracg w atelier, pracę reżysera i labo- 
rantów, aby móc sobie wyobrazić, jaki 
temat, jak musi być ujęty, aby nadawał 
się do siilmowania. 

Często jednak, mimo że temat jest 
źle uchwycony, niemożliwy do użycia, 
wykrywa się u niektórych przygodnych 
autorów Sscenarjuszów prawdziwy ta- 
lent. Wówczas wydział scenarjuszy wy 
twórni stara się poznać tego człowieka 
niekiedy daje mu nawet możność współ 
pracy, aby zobaczyć, czy rzeczywiście 
ten człowiek jest zdolny, czy może się 
przydać danej wytwórni, Bo przecież 
wytwórnie filmowe muszą się $tarać о 
dobre scenarjuszę, gdyż 

konkurencja jest silna, 

kryzys wyrobił w dużej mierze gust pu 
bliczności, która wie, czego może żądać 
{ co powinna otrzymać wzamian za po 
parcie. To też w kinematografii wre cią 
gła walka o pałmę pierwszeństwa. I na 
prawdę trudno jest wśród dość dużej ilo 
ści wytwórni filmowych zdobyć sobie 
powszechne uznanie za dobór scenariu- 
szy i aktorów. 

Niesłusznie są żale autorów ѕсепатји- 
szy, że wytwórnia odrzuca naprawdę 
wartościowe prace. Gdyby scenarjusz, 
który w każdym razie zawsze jest prze 
czytany, był naprawdę czemś irapują- 
cem dla reżysera, to nie wahałby się 
ani przez chwilę przyjąć go i realizować 
Ludźmi, którzy o wartości użytecznej 
scenariusza decydują, nie można być w 
żadnym razie sami autorzy, lecz ci nie 
znani fachowcy pracujący w biurach 


Regulowanie zegarka. 


Iskierka i kółko balansowe. 


Kto oddaje zegarek do naprawy musi się 
uzbroić w cierpliwość, jeśli chce swój chro 
nometr odebrać  wyregulowany należycie, 
aby się nie spóźniał ani nie śpieszył. Ostat- 
nio zastosowano do regulowania zegarków 


PODSŁUCHANE 


PIĘKNE ZA NADOBNE. 
Ona: — Gdyby pan był moim mężem, 
dałabym panu trucizny do herbaty. 
On: — Gdyby pani była moją żoną — 
wypiłbym herbatę! 


ZDRADZIŁA SIĘ. 

Mąż: — Moje dziecko wydajesz mają- 
tek na kosmetyki. One i tak ci nie poma- 
gają. 

Żona: — Oho! inaczej mówiłbyś, gdy- 
byś mnie bez nich zobaczył. 


KŁÓTNIA. 
Ona: — Ja wszystko wniosłam, a co 
ty miałeś przed ślubem? 
On: — Dwie rzeczy: klucz od bramy 
і spokój. 


zz A 


б Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 


nową metodę, która pozwala funkcję tę 
załatwić na poczekaniu. 

Kółko bałansowe w zegarku kieszonko- 
wym wykonywa mianowicie w jednej se- 
kundzie ściśle określoną ilość ruchów, za- 
zwyczaj pięć ruchów. Otóż mając do dys- 
pozycji wzorowy zegar, chodzący z najwięk 
szą dokładnością, można przy jego pomo 
cy załączać w równych odstępach czasu 
pięć razy w sekundzie prąd elektryczny, da 
jacy iskrę. Iskra ta na moment zaświetla 
ciemny pokój, w którym umieszczony jest 
zegar oddany do regulacji. 

Jeżeli regulowany zegarek chodzi zupełnie 
dokładnie, kółko balansowe będzie się w 
ciągu sekundy znajdowało w tem samem po 
łożeniu w jednakowych odstępach czasu. 
Zatem iskra rozświetlająca ciemności ^2- 
świetlać będzie kółko stale o tem samem po 
łożeniu, kółko będzie więc уу баіо tak, 
jakgdyby stało w miejscu. 
Jeżeli jednak zegar poddany badaniu nie 
chodzi dokładnie, wówczas iskra oświetlać 
będzie kółko bałansowe zawsze w innem 
nieco położeniu. Trzeba więc bieg zegarka 
dopóty przyśpieszać lub zwalniać, aż ruch 
koła balansowego pozornie ustanie. 


z E 


wytwórni, a wkładający w tę sprawę na 
prawdę ogromną pracę wyczerpującą 
zdrowie i nerwy. 
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SER JA „KAKEMONO”. 


Kto zwiedzał muzeum watykańskie, |póńskiego, są dziełem pendzla jednego 


zwrócił zapewne uwagę na rozwieszo- 
па tam piękną ѕегје „kakemono“ (japoń 
skich obrazów na jedwabiu), przedsta- 
wiających sceny z męczeństwa 26 mę- 
czenników japońskich. Obrazy te, wspa 
niały okaz współczesnego malarstwa ja 


Jeszcze dwie... 


Damy z zeszłego tygodnia, 

me kandydatki na żony, 

dzisiaj we wszystkich kościołach 
powoli lecą z ambony. 


Nie wiem, czy za to swatanie, 
prowizję która zapłaci, 

wiem jedno — grono żonatych 
powiększą czterej warjaci. 


Dziś prezentuję znów nowe 
urocze dwie kandydatki, 

miłe, kochane, niewinne (?), 
wyrwane spod skrzydeł matki. 


Pierwsza brunetka klasyczna, 
spójrz co za usta i nosek, 
gotów się zmienić w endeka 
dla niej sam nawet... Witosek. 


Czoło wysokie, a usta 

nie znają wcale karminu, 
nawet wymoczka, fajtłapę 
pchną do miłości i czynu. 


WED: |. аав 


Miłość nie lubi ględzenia, 
czyn tylko iskier moc nieci, 
stara to prawda — z gadania 
przecież nie rodzą się dzieci. 


Druga blondynka urocza, 

ma imię, zdaje się, Hala, 

jej ócz spojrzenie, ach wierzcie, 
papieros nawet zapala. 


Sens taki można wyciągnąć, 
z tej krótkiej mej dyrdymałki, 
że kto się z Halą ożeni, 
przestanie kupować zapałki. 


Gdy pojmiesz, człeku, za żonę, 
taką jak ona bogdankę, 
z rzęs jej twe przyszłe dzieciaki 
mogą urządzić skakankę. 


Obie są bardzo oszczędne 
i na to słowo masz moje, 
niewiele będą żądały: — 

tysiąc miesięcznie na stroje. 


O resztę nie martw się wcale — 
jak ptaszek życie poleci, | 
inne wydatki napewno 

weźmie na siebie ten.... trzeci. 
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DWIE PIERZASTE MILIONERKI. 


Przyjaciółce zwierząt coś padło na mózg. 


Już oddawna uchodziła Ameryka za 
klasyczny kraj dziwaków. Każdy z tych 
dziwaków, po bardzo ekscentrycznem 
życiu, uważa za swój obowiązek spra- 
wić możliwie największą niespodziankę 
swoim testamentem. 

Niedawno umarła w Chicago bardzo 
bogata 4% 

przyjaciółka zwierząt 
pani Wallner. 

Przy otwarciu testamentu zjawiła się 
rodzina zmarłej, która nie ukrywała oba 
wy, że zmarła zapisze swój majątek in- 
stytucjom ochrony zwierząt. Obawy 
krewnych nietylko. się potwierdziły, 
lecz to, co przyniósł testament, przero- 
sło nawet ich oczekiwania. Pani Wall- 
ner zapisała dwa swoje domy, większy 
udział w akcjach pewnego banku i go- 
tówkę w kwocie 100,000 dolarów 
dwom swoim ulubionym papugom. Ku- 
ratorem spadku ustanowiła zmarła Zwią 
zek przyjaciół zwierząt, który łamie so 
bie głowę nad tem, w jaki sposób dwie 
papugi mają korzystać 


z tak wielkiego majątku. 


Oba domy zamienione zostaną na sana- 
torja zwierzęce, gdzie leczone będą 
przedewszystkiem małe zwierzęta. O- 
czywiście, że dla papug utworzony tam 
będzie osobny oddział. 

Na przebudowę domów na sanatorja 
zużyta będzie część gotówki, zapisanej 
przez zmarłą, reszta kwoty złożona bę- 
dzie w banku. 

Czynsze z tej sumy wystarczą z pew 
nością na zapewnienie dwom papugom 
wygodnego życia. 

Chociaż papugi żyją bardzo długo, 
nie zachodzi obawa, ażeby pieniądze te 
nie wystarczyły na ich najdłuższy na- 
wet żywot. 


w Łodzi Piotrkowska 105 (żwirki dawniei Karola 2), 


Pani Wallner nie jest jedyną w Ame 
ryce, która cały swój majątek zapisała 
zwierzętom. W San Francisko żyją trzy 
kolibry, które 

otrzymały spadek 
po pewnym kupcu, nazwiskiem 
cking. 

Spadek wynosił wprawdzie tylko 
4,090 dolarów ale suma ta jest chyba 
olbrzymia dla tych malutkich ptaszków. 
Zajmuje się nimi obecnie związek przy- 
jaciół zwierząt. Rocking zarządził w te 
stamencie, aby po śmierci kolibrów u- 
rządzić dla nich za całą zapisaną sumę 
wspaniały grobowiec. 


Ro- 


najznakomitszych artystów doby obě 
пеј w Japonii, Seikyo Okayama i posh 
dzą z daru, złożonego papieżowi 


przez samego twórcę: 


Jak te „kakemono“ nie same jedi 
tylko reprezeniują w Watykanie mesią 
stwo japońskie, tak Okayama nie і 
jedynym mistrzem pendzla, opracowui 
cym w Japonii tematy religijne chrze: 
jańskie. Pomijając artystów dawniej 
Szych, którzy niejednokrotnie nateli 5 
nie do swych utworów czerpali ze ź: 
deł chrześcijańskich, nie biorąc nay 
pod uwagę takich pogańskich jeszt 
malarzy, jak Takchashi, który przej 
szczerem uwielbieniem dla obecne | 
papieża nadesłał mu w roku zeszłym 54 
rjię przepięknych własnych obrazów tii 
ści wyraźnie katolickiej a niedawne 
cześć swą podkreślił jeszcze ofiarowali 
niem — 


rzadkich buddyjskich 


zwrócić należy uwagę na fakt, że w Jæ 
ропјі istnieje obecnie cały, dość znacz 
zastęp melarzy wybitnie chrześcijań 
skich. Tworzą oni nawet pewnego го 
dzaju związek, który od czasu do czas 
jak np. w maju rb. w Tokjo, daię zm 
o sobie specialnemi wystawami. 


modlitewników 


W samym Watykanie, oprócz wspo: 
nianych „kakemono“ ze scenami z mę 
czeństwa męczenników japońskich, zna 
duje się obrez św. Franciszka z Asy 
pendzla tego samego Okayama, ofi 
wany niedawno Ojcu św. przez wika 
sza apostolskiego w Hiroshima, ks. bi 
skupa J. Rossa, oraz słynna „Madoni 
japońska“, dzieło malarza Luka Haseg 
wa, dar złożony papieżowi przez kak 
ków japońskich, pomijając јих 


prace drokalcisze; 


Z innych dzieł współczesnych chiz 
ścijańskich inalarzy japońskich wymi 
nić należy przedewszystkiem pełen wi 
razu obraz zmarłego w r. 1931 Etsudo 
Otake „Chrystus“. Otake newrócił się 
dopiero w 60-ym roku życia і „Chrys 
stus“ jest jedną z jego prac ostatnich £ 
okresu, kiedy spoczywał już na łożu bó 
leści. W pracy tej zato odczuwa się wj 
raźnie 

mistyczne uwielbienie, 


W cesdrskiem muzeum wojennem W 
Tokio znajduje się piękny obraz Oksya 
my „Trzej bókaterowie z Szanghaju” 
Inne obrazy tegoż artysty: „„Męczennt 
cy japońscy“ i „Matka Boża z różą 
znajdują się w kaplicy szkoły żeńskie 
w Obayashi pod Osaka. Na cesarskie 
wystawie sztuki w Ueno wystawioni 
jest słynny obraz „Gratia FHosokowa' 
pendzla Sujaku Suzuki. Piękny, znamić 
na europejskiej szkoły noszący wizeri 
nek o. Villion „70 lat zdala od ojczyzny” 
namalował Seiyo Yoshimatsu; wielkić 
walory posiada łagodny w barwach | 
pogodny „Pokój“, dzielo Keiji Kondoi 
duchem mistycznym przeniknięty јез! 
obraz „Piękne wybawienie duszy” 
Kiyoshi Furuya. Nie brak w tem towa; 
rzystwie chrzecijańskich malarzy ]ардЁ 
skich również kobiet z Koen Takahash 
twórczynią dramatycznego „Prześlado: 
wania“, Kimiko Koseki, ilustratorką 21 
cia ludu północno-iapońskiego, i Miyokí 
Nakamuza na czele. 

Oczywiście ani wymienione tu па! 
zwiska ani dzieła nie wyczerpują bar 
dzo bogatej w dziedzinie chrześcijańskić 
go malarstwa twórczości japońskiej. 


ШИЙ ШИШ Krzyż 1 


Czy czekolada psuje zęby: 


EMME Przestrzeganie przed słodyczami. ШИШЕ 


W wielu popularnych wydawnic- 
twach o próchnicy zębów spotykamy 
zdanie, które brzmi mniej więcej tak: 
„Słodycze, słodkie ciasto, czekolada, cu 
kierki itd. są 

szkodliwe dla zębów“. 
Czasami znajdziemy dalej radę, aby nie 
dawać takich potraw dzieciom. 

Rzeczywiście u cukierników, pieka- 
rzy, młynarzy, wogóle u ludzi, którzy 
dużo mają do czynienia z mąką i cu- 
krem, spotykamy bardzo dużo złych zę 
bów. Wiemy, też że zarówno mąka, jak 
i cukier, rozkładają się, tworząc kwasy. 
Mimo to nie można brać powaznie wy- 
żej przytoczonej przestrogi, choćby dla 
tego, że nie możemy skreślić potraw 
mącznych z naszego jadłospisu: Prze- 
strzeganie dzieci przed słodyczami jest 
równie bezcelowe, jak skłanianie myszy 


Za redakcję odpowiada: 
Za wydawnictwo odpowiada: 


do tego, aby nie jadła słoninki, a kot: 
aby zaniechał łapania myszy. 

Można stwierdzić kategorycznie, 7 
żadna potrawa nie szkodzi 
zębom bezpośrednio. Szkodliwy jest ty 
ko rozkład pokarmów, w jamie ustnej, i 
mianowicie wytwarzanie się kwasów 
resztek jedzenia, które zatrzymały si 
między zębami. Resztki te możemy us 
паб, czyszcząc zęby we właściwym cz: 
sie. Toteż rodzice postąpią daleko ma 
drzej, jeśli pozwolą dzieciom spożywa 
ulubione słodycze, ale będą od nich żą 
dali regularnego czyszczenia zębów. In 
na sprawa, że słodycze powinni dziec 
spożywać tylko podczas posiłków. N 
ustanne łasowanie i podjadanie słodkic! 
rzeczy między normalnemi posiłka! 

wywiera zgubny wpływ wychowaw: 
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Odbito w druk=r"i Władysława Stypułkow skiego 


Roman Furmański, 
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— Niewymownie się cieszę, kocha- 
My panie Kamasznik, że pan wreszcie 
zdecydowałeś się porzucić stan wolny.. 

— Panie Oleś Kic, proszę bez przy 
tyków osobistych, psiakrew! 

— Ależ kochany panie Kamesznik! 
Ja nawet przez chwilę nie mówiłem о 
nie Је ‚ tych sześciu miesiącach więzienia. Ja 
АСОИ mówiłem stan wolny, kawalerski. Ale 
chrzesj wracając do tematu, mam obecnie, mo- 
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lewrieg 2п0 powiedzieć bukiet jarzyn, wszystko | dziecko będzie płakało. Panna ładna, 
nateli panienki świeże, gorące, prosto od Кто- | ma sto tysięcy... 

20 2 4 wy, czasami «т» Długów? 

cl nawet zamoŻne... — Dokładnie nie wiem. Bierzesz 
тг |: — Paregzample, czyli naprzykład? pan? ТА waka 

респ 79 Pan się zatrzęsiesz!.. Regina —:luż ja wiem. ch panu potrzebz. 
zów uj — Ја się zatrząsłem, ale z obrzydze Pan. Dy + есы! ‘aki унае: kwiatu- 
|| Asta s zaa szek, takie wiosenkie! Wisz- pan, kogo 
iedawnd Ja. Zyzowata beczka łoju! апи dam? Zosię Mandel 
Нагома |. — Przepraszam, nie wiedziałem, że p rz Czy ia йа Prosze Жолы. ЛО 
_ panu chodzi o kości na rosół... zyzowa- т. тагам 9 RE 
aoi] ta! Właśnie dlatego w sklepie pańskim Сево 
lyjskich | bylaby niczastąpioną. Jednem okiem do] Z Zosia Mandel ma 
e w Jal 0ге personela, а drugiem czyta го- zza 
глас Móansa! wodę we 10е, 
е$сї}ай — Krótko mówiąc: wykluczona! Со | To ја mogę je! do łba rybek nawpusz- 
ego rogi dalej czać і będzie akwarjum... ale ja, zdaje 
lo слаў — Pan znasz firmę „Bimber i Cybel ! się, prosiłem о żone? 
ме znaj) Шап“? — Z pańskiemi wymaganiami, to do 
€ =~ Jak znam, to co? składu trumien, panie Kamasznik. Tam 
usd | == Córke. : l pan możesz sobie wybrać żółtą w fiole- 
Б — Córka firmy? Ładny kawałek до | {оте kropy. Ale żonę trzeba brać taką, 
ue zł Weipa! jak jest! 
ch. znd ` sę z ASP 
z АУДЫ p — Poco firmy” Córka Salomona — Dziękuję, to ja narzzie biorę ka- 
ofiard imber. Rojza. pelusz i idę... jak pan będziesz miat ja- 
wikari — 7 okolicznościowem dzieckiem? | kaś nową kandydatkę, to daj znać... 
8 — Panie Kamasznik, panu się nigdy | adje! 
hadonik s" ; CY 
Наси 
Z katoi SĘ re: vn 
| ukmiecie w..serce 

з сї; | SEEM Milość na pierwsze weirzenie. 02098 
ууш z 

eten wi Na ławce w parku siedziała р. Stefa-| — Panna mnie nie wierzy? Znakiem 


na kolanach 3- 
chlebodawców, 
| A p. Antoni Ogór siedział na następ- 
ainich # nej ławce i chciwie wchłaniał świeże po 
łożu bd wietrze, żeby choć trochę otrzeźwieć po 
1 się wy Spio zakrepianym wódką obiedzie, Wre 
 szcie, gdy mu się samotność znudziła, 
przysiadł się do p. Stefanji i, popatrzyw 
_ Szy na siedzącego na jej kolanach chłop 
nnem W ca, odezwał się: 
 Okcya — Swoją drogą, dzieciak stworzenie 
nghaju hięrozumne.. Zamiast wziać тайке па 


ШЕШ Rozmowa ze swatem. 


nie zdarzyło, że panu w jakim interesie 
przepadł zadatek? 
— Co to ma do Rojzy Bimber? 
— Właśnie jej przepadł zadatek: Na- 
rzeczony wziął akonto, nadał się przeka 


zem telegraficznym na księżyc i zni- 
knął. 

— A ja mam ponosić konsekwen- 
cje, co? 


— Możesz pan sobie ponosić, jak 


tego wychodzi, że moja morda to wia- 
trak i miele co ślina przyniesie 

— Że wiatrak nie mówiłam, ale że 
pan zaliwa, to fakt. 

— Jak się mom przysięgnąć, żebyś 
mnie panna uwierzyła? 

— Żebyś pan, nie wiem, jak się przy 
sięgał, nie uwierzę. 

P. Antoni wolno włożył ręce w kie- 
szenie i wyprostował się dumnie. 

— Tostaaak? To mnie się już nawet 
pod przysięgą nie wierzy? 1 kto? Taki 


OSCHŁA JUŻ ZIEMIĄ 
OSUSZMY ŁZY.. 


| = Czy w Twoim lokale 
© р ©. wisi nalepka, świad: 
Оз A— >= cząca, że opodatkowa- 
D leś się na rzecz powo- 
wi” dzian? 


PIUZ >, 


SĄSIEDZKA 


ШЕШЕН WY$LUCHANA PROŚBĄ, 


— Dokąd to pani Walentowa idzie tak 
rano? 

— Pomodlić się idę, moja pani, Pana 
Boga poprosić. Od czasu, jak w tej kamie- 


Bandytę za tatunia mają... 


Zaproiestowany weksel. 


Protest. Przecież to obecnie rzecz | pieniądze. Nie płaci wystawca, musi pła 


zwykła jak spisanie ruchomości 
komornika. 

A jednak są jeszcze ludzie, którzy 
się protesiem przejmują j robią bliźnim 
piekto: z tak. błahego powodu. 

Gdzieindziej leżą weksle na parę ty- 
sięcy i jest dobrze, tu o mąrny akcepcik 
taka wielka awantura. Widocznie są we 
ksle 

szczęśliwe t pechowe. 

Ten należał do tych ostatnich, bo 
proszę sobie wyobrazić. 

Pan Salomon Knopf otrzymał od re- 
jenta kartkę, że należy do godziny 2-ej 
po południu wpłacić należność za , wek- 
sel, gdyż w razie przeciwnym itd. 

Pan Salomon odczytał dwa razy 
treść zawiadomienia, -poczem mruknął 
do siebie. | 

— Ani do drugiej, апі do trzeciej. 

Za dwa tygodnie tyż nie 
spowdu się nie targuje. 

Poczem zwinął kartkę w trąbkę, tt- 
czynił z niej coś w rodzaju wykałaczki 
i dłubiąc w lewem uchu, oddał się roz- 
myślaniom na tematy pozagrobowe. 

Wyrwał go z tego nastroju ostry 
dzwonek telefonu. 

— Panie Knopf, tu ja mówię, pan Ne 


belman, 
poznajesz pan ml? 

— Nie, nia poznaje. A jak poznaję, to 
co będę z tego miał? 

— Pan nie wykupiłeś w terminie we 
kslu z żyrem Lipszyca. 

— Niemożliwość. A nawet jeżeli tak 
jest, no to co? 

IL То, że mam nadzieję, iż mu рап 
wykupisz od rejenta. 3 

— Nie wiem. Może tak, może nie, ale 
przypuszczam, że 

wątpię żeby wykupiłem. 
— Lipszyc pana zrobi za to Śmierć. 


przez | cić угап. 


— Adje z panem. Dzwoń pan do ło- 
buza, niech nie żyruje w tych czasąch 
niepewne weksle. 

+ - Pan Knopfs? Т 

— Podobno. І 

— Lipszyc połiczkuje się panem spo- 
wodu weksel 200 zł. 

— Nie szkodzi, co jeszcze chciałeś po 
wiedzieć. Mam czas— do sklepu nikt nie 
wchodzi. 

— Z czem pan motywuje tego pro- 
testu? 

— Słyszałeś pan może o nijakiego 
kryzysa? 

— Ale towar ja dałem 
tylko Knopfa. 

— To są teraz wspólniki, niech 
Bóg zabrani! 

— Wstydu pan robisz wszystkim ty 
grysom. Złóż pan podanie w celu zmie» 
nić nazwisko na świnia. 

— Dowydzenia się z panem w sądzie 
Pan u mnie zate Świnie całe życie z kry 
minała 


nie kryzysa 
ich 


nie wyjdziesz, 


— Szkoda mnie pańskich dzieci, ale do 
brze im tak, poco bandytę za tatunia 
mają. 

Powiedzmy że w pogróżkach p. Knop 
fa była pewna przesada, sędzia nie wy 
dał wyroku bezterminowego więzienia, 
zadowolnił się 50 złotymi grzywny. Ту 
leż zapłacił człowiek o użytecznem na- 
zwisku za "bandytę”. 


SYMPAT/A. 


nicy mieszkam, tak mi życie zbrzydło, że 
już bez Boskiej poanocy bym nie wytrzyma 
ła. 

— Ano tak. Jak się człowiek pomodii, 
to mu odrazu na duszy 4żej. 

-- pozy” ja nie dla siebie, moja pani 
proszę, nie dla siebie się Panu Bogu z 
жез лм gu naprzy 
— Kto się za drugich modli, tego Pan 
Bóg chętnie słucha. 

— Апо wlaśnie. Oto się tylko modlę, że 
by moi wrogowie powyzdychali, a dla sie 
bie to już nic a nic nie chcę. 

— O jej! I poco sobie pani Walentowa 
wrogów narobiła? 

— Ja? A czy to z takimi 
można żyć w zgodzie? 

Ja tam, moja pani, nigdy nie zaczepiaw: 
Фе tam czasami której co wytknę, że za- 
miast męża pilnować ,z chłopami lata, to 
tylko © moralność mi chodzi, o te przyko- 
zania Boże, których ludzie nie szanują. А 
te choroby mi za to tak życie obrzydzałą 
że już wytrzymać nie mogę. 

— Со zrobić! To już tak wszędzie mię- 
dzy sąsiadami. 


— 1 czego nie robię dla świętego spoko 
ju! Mówił ksiądz proboszcz, że wśród se- 
Sadów harmonja musi być. To na Boże N 
rodzenie kupiłam mojemu staremu һагто 
је. Już się nawet na niej grać nauczył, at- 
tyle pomogło, co umarłemu kadzidło. 

Teraz tylko po całych dniach się mod 
żeby moich sąsiadów cholera убак. 
Bo innej rady nie mam. 

— I czy to co pomaga? 

— Czasem pomaga, a czasem nie, ү’ 
zeszłym tygodniu naprzykład, to ta rućc 
Franciszkowa, co najwięcej z calej kami: 
nicy psioczy, ze schodów spadła i do згр. 
la ją odwieźli..-Ale taka łaska Boża, г 
często się trafi. Choć ja moja pani, ża”. 
wie się dzień w dzień modlę i o піс С. 


siebie nigdy nie proszę, tylko zawsze с: 
drugich. y 


sąsiadami 


——0— 


Pożyczena jesionka. Е 


NERWY NIE WYTRZYĄKAŁY, 


Pochmurno, deszczowo i ponuro by 


сепи 
z różą 
żeńskiu 
esarskie 


kolana, to sam jej na kolana włazi.., Nic, 

nic, frajerze! — poklepał protekcjonal- 
nie chlopca. — Podrośniesz, to zmądrze 
jesz.. 


wyciruch? Taka w brzuch kopnięta sie 
rota, którą z litości do serca chciałem 


ci siroto bez ojca, matki, pokażę, kto tu 
kłamię! Won stąd, bo jak w ten głupi 


Sąsiadka z lewej strony. 


przygarnąć? Choćbym przysięgał? ja | OKU Gadatliwa niewiasta w kinie, КЕ 


Pan Wojciech Walicki był zapa-| nacka uważała za swój obowiązek 


ауіп Znajomość pomiędzy р. Stefanią i р. 

sokowa'” Anionim została zawarta. A ро 15 minu 

„znamid itach rozmowy, pan Ogór oświadczył 
wizerwH wręcz: 

czyzny — Spodobałaś mi się panna. Jak pre 
wielkić gnę wolności, że pannę kocham. 

arwach — Mi, hi, hi! — zaśmiała się p. Ste- 

| Колдо {а а, — Tak odrazu? 

ity jesi — Sztuknęłaś mnie panna w serce i 
duszyj gotowe. Miłość to nie tunel kolejowy, 

m towaf żeby na nią 10 lat czekać. Wystarczy 

zy iapof pięć minut byleby dobre... Niech skonam 

akahash jeżeli nieprawda, że pannę kocham. 

rześlad — Wam mężczyznom nic wierzyć nie 

torką 25 można- 

| Міуокі , 

е tu па 

зија bar 

cijańskić 


Jesień. Blado-niebieska powłoka 
niebios, smutna melancholijna ргге-. 
' strzeń. oświetlona znużonemi i ane-| 
micznemi promieniami słońca.. Nie- 
czuła, obojętna w swej szacie — z 
drzemiącemi i nagiemi konarami 
' drzew, szaro -= rudawych placht tra- 

wników i pól. Park zimowy, wydają 


; 


‚ a kotl cy ostatnie tchnienie lata. Ławka wil 
nie „| gotna. 
ao < Ona. Zakreślony owal twarzy. Na 
› jest ty| ustach krżyczy karmin, a na policz- 
ustnej, d kach triumfuje puder kloru zatę- 
wasów Í сһеј mąki. Szafirowe oczy, leciuch- , 
mały ił no nałożone tłem zadumy, wchłania | 
emy usl ја zawartość książki, Ubrana w spo, 
deze sób rzucający się w oczy, lecz dość 
pożywa! znosny, ; n 
nich żą  _ Zbliża się on. Twarz bez wyrazu, | 
bów. In mieszcząca w sobie znak zapytania. 
ni dziec Ubrany w źle zawiązany krawat i. 
ców. № | stary garnitur. Buty zabłocone i ru-| 
słodki ry don-żuana z prowincji, | 
osiłkan: | — Bonżurek pannie Helci! Co ja | 
Мам | widzę.. Panna podążyłaś bez prze- 

„szkód niby natchniony motyl w. 

gąszcze tego parku. 
— Mersi za natchnienie, Pan się 

towski. | krochmalisz na przewietrzenie po- 

 włoki cielęcej, nespa? . 

_  — Ho, ho! Helcia dzisiaj rzuca 

_ kwiatami noezyjno - abstrakcyinych 

"= а адд ja. СМЕР 1, 


cyferblat zawinę, to cię bez paszportu 
najbliższa rodzina nie rozpozna. 


I p. Antoni prawdopodobnie usku- 
teczniłby swoje groźby, gdyby mu w 
tem nie przeszkodzili przechodnie. 

Jeszcze w komisarjacie, gdzie sie- 
dział, aż do wytrzeźwienia urągał p. Ste 
fanji, która go brakiem zaufania znie- 
ważyła. 

I w jakiś czas potem jeszcze raz ser= 
се jego wezbrało goryczą gdyż za za- 
КІбсепіе spokoju publicznego musiał za 
płacić 20 złotych grzywny. 


—oCp— 


Bonżurek pannie Helci!... 


wyrażeń... (po chwili). Co ја wi- 
dzę? Panna w modnym kostjumie 
siedzisz. Niech mnie ekspeler udusi, 
jeśli nie powiem, że Helcia wygląda 


jak pachnący ogórek z beczki. Со ża - 


cacany pyszczek! Moje spojrzenia 
obejmują Ciebie w objęcia. 
jak zachłanny potwór. 

— Pokiwaj pan ciotkę, ale nie 
mnie. Mnie pan nie zasznuruje 
oczu. To ci jelegant! Wlazł mi na 
twarz ze swoją poezją jak na łóżko. 
Gdzie się pan ciśniesz?.. Pętak!. Jak 
ci wytenteguje w walizę to... 

— Ależ panno Helciu — uspra- 


. 


wiedliwiał się — rażony moją mi- 


lością padam szeroko u Twych pan- 
tofelków. 
— Ja panu tak szeroko mówię 


i dobitno - kategorycznie podkre- 


ślam, iż na pana kicham. Kompri? 
— A! Dlaczego ranisz moje ser- 
ce mieczem Damoklesa, dlaczego? 


— Przedewszystkiem nie mie-| 


czem. tylko rozległym gestem dumy 
kobiecej, po drugie nie potrzebuiesz 
pan robić wiatru, bo takich klawi- 
szów ja na pięcie noszę. 

— О ranv! Na pięcie? 

— Ogólnikowo, tak. 


lonym kinomanem, akcję narnudniej 
szego nawet filmu śledził z zainte- 
resowaniem. 

Nieszczęście chciało, że siedząc 
na fascynującym filmie 

„Pocałunek kobiety zamężnej” 
miał za sąsiadkę pannę Genowefę 
Robacką. 

Nicby ostatecznie panu Walic- 
Чети nie przeszkadzało, gdyby nie 
okoliczności, że pani Genowefa nie 
była sama. W przerwie przysiadła 
się do niej znajoma, więc pani Bies- 


GDY MIŁLO$Č ULATA Z BOCIANAMI. ШШ walasz z moich sentymentów pla- 


stycznych? 

— Te, parie! Tylko bez piedesta- 
łu zmysłowości.. Ja się nawalam!ż 

ogę panu wywalić dobitnie, że dy 
mam па pana i koniec. 

— Ооо! Jesteś panna okrutna 


jak Mata Hari... 


A ja tak pływałem marzeniami po 
falach nadziei. A tak.. miłość moja 
| ulata razem z bocianami do ciepłych 
| krajów. 


— То pan tak strasznie, swobod= | 


no — bezgranicznie cierpisz? 

— To się wi.. Bezgranicznie jak 
Tantal. 

— Czy pana serce boli? — pyta- 
|!а współczuwająco. 
| = Ееее... serce... Odcisk na pra- 
wej nodze. 

— Co?... Odcisk! Ту szmondak!. 
Knajaj stąd, bo jak ci wyćwiergole 
w patelnie, to szpital zobaczysz. 
dzierasz jak stara skarpetka!.. Cho- 
Jera na pannęl.. r": 

— Szoruj stąd... Ty koniu doroż- 
karski!... Со tam zaglądasz jak pies 
do jatki.. Połóż tol. Widzieliście 
go ludzie, chce do porządnej panny, 
la о odciskach zaliwa.. Л 

Panna Helcia zaczęła wpadać w 
| zanał co widząc nasz don-żuaw nasu 
nat czapkę na oczy i zaczął napraw- 


— To panna masz pięte.. Јак | ае uciekać. 


babcie tego!.. Ale dlaczego się na- 


— ak” 


— Cicho, sza! Со się panna roze; ni 


opowiadać jej treść filmu, 
na który to właśnie patrzyły. Robiła 
| to przejmującym szeptem prosto w 


| lewo ucho p. Wojciecha, który po=| 
prawił się na krześle, chrząkał, ѕу-| 


czał, ale przyjaciólki nie zwracały 
|na niego ; 
najmniejszej uwagi | 

— Kochana pani, zaraz pani zo- 
‚ baczy, co ten łajdak mąż zrobi. O... 
о. widzi pani wychodzi 2 za słupa. 


ro było w duszy Józefa Głąbka, który ‹ 


Ja już dzwonię do niego i żądam moje I ło na dworze. Ale jeszcze bardziej ponu | 8 wieczór miał być u damy swego Ser 
сылкага! А NEO OE OJ ZOO E E AREA AT OE DOKP N | PIO TTP ЕЛЯ 


са 
młodej zamożnej wdówki, 
a z braku jesionki nie mógł opuścić swi 
go pokoju. 
Wyjrzał na korytarz. 
wisiała nowiutka jesionka. 
— Narzeczonego córki gospodarzy. — 
‚ domyślił się Głąbek. Niesympatyczny fa 
cet. Z pewnością nie pożyczy. . . Ale. , 
| co, jeżeli sam sobię pożyczę?. Za godzi 
nę wrócę. . . Pokażę się tylko Lali 
‚ Nie zauważy. 
Zdjął jesionkę i na pałcach wyszedł z 
| mieszkania 
— Kocham cię! — szeptał Głąbek 
klęcząc u sióp pani Lali. Dla ciebie po- 
szedłbym do piekła! 
Nagle wzrąk jego padł na zegar. Со. 
| dzina wpół do 10. Tam pewno już spo- 
„strzegli brak jesionki. . . Pewno szuka- 


Na wieszak: 


iTo jeszcze піс, zaraz ją przewróci ją. .. Może już zawiadomili policję. 


| na otomanę, о.. о patrz pani. 
dusi... dusi... dusi ja! 5 
O. Boże! Ale niech się pani 


|nie boi, zaraz wpadnie ten porucz- 


| nik... O jest... Ол mu pokaże, jak się: 


z bezbronną kobietą postepuje... Za- 
bije dziada i zaczną się całować, a!e 
jak, ciarki minie przechodzą, jak o 
i tem pomyślę. 
| Pani Zabijska, patrz pani... Ale to 
| jeszcze nic, 
koniec bedzie naiładniejszy. 

| Wyobraź pani sobie... Ona jedzie 
moótorówką 
zgadnij pani, dogoni ją i pobiorą się 
(czy nie! Nie zgadniesz pani? To pa- 
ni powiem. fë: 
| Ти już cierpliwości pana: Wojcie- 
| cha wyczerpała się. 

— Jeśli pani powie, czy on ją do 
| goni, bedzie mi pani musiała zwró- 
cić za bilet. 
— Gbur. \ 
— Со takieso? 
„— Chamski łeb. 

Szwarccharakter! 

— Jeśli ja szwarccharakter, to ра 
komiczna teściowa. 
— Zapłacisz mi pan za to! 
Zapalono światła, przerwano se- 
ans. Protokół k 

W sądzie odbyła się kinowa „ру- 
skówka”*, w finale której wobec po- 
godzenia się stron, sprawę umorzo- 
no. 

Pań Wojciech zobowiązał sie 
chodzić do kina tylko na godzinę 
10-tą. a pani Genowefa па 6-tą, 


się nie spotkają. 


Zerwał się z klęczek. 
— Muszę już iść! Natychmiast! Mem 


піс | bardzo pilny interes! 


— Interes? — zdziwiła się wdówka. 


| — О tej porze?. . . Napewno jakaś ko- 
bieta 


= Ależ, co znowu! — oburzył się Głą 


| bek, pośpiesznie nakładając jesionkę. 


— Nie puszczę cię! Zostań! 

Pani Lala chwyciła swego gościa za 
rękaw јеѕіойкі, 

Lalciu! Ostrożnie! 
Dopiero co kupiona! 

— Bardzo ładna! 


Nowa jesionka! 


Jeżeli nie zosta- 


„a on samochodem No | niesz, wyrwę сі rękaw. Porwę па kawał 


ki! Idziesz do innej kobiety! Porwę po- 


ę 

Przed oczyma Józefa Gląbka zamaiz- ` 
czyła groźna twarz właściciela jesionk'. 

— Lakciu! Na litość boską, rwij ubra- 
nie, ale jesionki nie ruszaj! Puszczaj! 

— Nie puszczę! ? 

|-- Puszczaj psiakrew, bo Корпе: 

Pani Lala momentalnie otrzeźwiała, 
— Precz z mego domu, łotrze! 

Józef Głąbek wsunął się do przedpo- 
koju f powiesił jesionkę. W samą porę, 
albowiem z pokoju wyszła córka gospo- 
darzy. 

— Narzeczony pani już poszedł?— spy 
tał Głąbek, siląc się na spokój. 


— 0, już dawno. ` 
!—Јакіо?. .. Przecież łu wisi jego 


to! 

— То? Ме... To pańskie. Zapomnia 
łam panu powiedzieć. Przysłano je rano 
razem z listem. 

„Gabek О$1црїа!. Wziął Hst. 

Najdroższy Józiu*— brzmiał list. — 
Nie gniewaj się na mnie. Widziałam jak 
wczoraj mokłeś bez palta. А ta jesionka 


| + _W| została mi po nieboszczyku mężu і wisi 
ten sposób prawdopodobnie nigdy | bezużytecznie w szafie. 


Proszę cię 
orzyjm ją. Twoja Lala”. ý 


A 
W 
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Wujek Tom: Ależ Tekluniu, chcieliśmy pójść na 


ryby... 


Ciocia Tekla: Zostaniecie w domu z dziećmi, ja 
Idę na herbatkę do pani Głąbkowej. 


Wicek i Wac 


Wujek Tom: — Jeżeli Tekla poszła na herbatke. 
to możemy spokojnie zdążyć na ryby i wrócić zanim 
ona przyjdzie. 

К!асгек: — A wy zostaniecie w domu. 


AML m „Slam, 


tało. 


Йн 7; 
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Wacek: — Patrz, jakie miłe zwierzątko tu zawi- 


Wicek: — To śmierdziel amerykański. Mam po- 


mysł, 


Wacek: — Ja zabieram wszystkie przysmaki dla 
nas. Spiesz się, bo stary zaraz wyjdzie. 
Wicek: — Wejdź śmierdzielku, masz tam orzesz- 


ki dla siebie, 


Strażnik: — A to co? Śmierdziel? 
Wujek Tom: — Przecież sam wkładałem pieczo- 


ną gąskę. 


menis 


Wujek Tem: — Spóźniłem 
zapomniałem zabrać cygara i musiałem po nie wrócić 
do domu. 

Strażnik: — Nie szkodzi, i tak zdążymy. 


się nieco, 


Wu c't Tom; — Uciekajmy! Te сисһпасё‘ gazy 
nas zatrują! 
Kłaczek: — Ratunku! Za mną do wody! 


ponieważ 


wa bez zakąski. 


Wujek Tom: — Co za przeklęte zwierzę! 


Kłaczek: — Niech kapitan wyciągnie wreszcie 
z kosza specjały. Ślinka już mi cieknie... 
Wujek Тот: — Masz słuszność, co to za wypra- 


Całą 


kompanję mogłoby zagazować! 


cuchneli. 


Kłaczek: — Teraz przez cały tydzień będziemy 


Ciocia Tekla: — Co wy tu robicie? Kto wam 
pozwolił pójść do kąpieli? Wyłazić mi natychmiast! 
Wujek Tom: — Ulituj się Tekluniu... 


1. BRUNO е RUBY. 


MOTYL. 


Stary Lorrain najmniejszym bodaj obja- 
wem uczucia nie obdarzył córki swej Hele- 
ny i wnuczki Martyny, gdy wróciły do je- 
go domu. 

Nigdy ше wybaczył Helenie jej małżeń- 
stwa z biednym artystą - muzykiem — mu 
zykiem i poetą, jednym z tych koców, 
karmiących się chimerami, a ni lnych 
zarobić na utrzymanie żony. Nigdy zgodzić 
się mie chciał na przyjęcie obojga u siebie, 
ani udzielenie im pomocy materjalnej, з 
gdy Leverdek, przyciśnięty nędzą, odebrał 
sobie życie pod wpływem depresji nerwo- 
wej, Lorrain poprostu wzruszył ramionami. : 

Fakt ten miał miejsce w okresie świąt 
Wielkanocnych. -Drobna pani Lorrain po- 
czątkówo podzielała zdanie męża co do mał 
żeństwa córki, ale, jak - wszystkie matki, 
przerażona. na myśl cierpienia córki, częsta 
wysyłała jej drobne sumy, јакіеті roporzą- 
dzać mogła, 1 nie opuściła jej także, gdy 
przyszła na świat mała Martyna. 

Dowiedziawszy się o tragicznym zgonie 
zięca, pomyślała, że córka jej nacierpiała 
się już zawiele, i postanowiła w jej sprawie 
narazić się nawet na gniew mężą, — ~ 


Lorrain wkońcu zgodził się przyjąć do 
domu swego wyrodną córkę, która wbrew 
jego woli wyszła zamąż. Nie mógł posunąć 
się dalej, ale gdy zjawiła się, odwróceniem 
się od niej zaznaczył, że przesfała istnieć 
dia niego. Pragnął w głębi duszy zastoso 
wać to samo do małej Martyny, lecz żona 
jego, ze złośliwością chochlika, od pierw- 
szego dnia narzucała mu ją wszędzie. Na 
wszystkie strony maleństwo wołało na nie 
go: „Dziaduniu, chodź!“ — „Dziaduniu weź 
птїе z sobą!* „Dziadumiu, . pocałuj 
mniel* — А mała Martyna była rozkosz- 
nem dzieckiem. Zdrowa, pięcioletnia dziew- 
czynka nie może być brzydką. Ta zaś była 
zachwycająca: oczy, jak niezapominajki, 
twarzyczka, jak listki róży, uśmiech, jak 
promień słońca. Porównanie to nasunęła 
się panu Lorrain odrazu, ale odepchnął je 
ze zgrozą ze względu na nadmiar poetycz- 
nych metafor, i rzekł do Żony: 

— Martyna ma wygląd zdrowy, spojrze- 
nie jasne, solidną budowę. To dobrze. Ale 
nadewszystko posiada zmysł praktyczny. 
Wrodziła się we mniel 

Kierując się zdaniem, że „wrodziła się 
w niego”, przyzwyczaił się do dziecka і 
zajmował się niem bezustarmie. 

Stary Lorrain był człowiekiem bardzo 


Ciocia Tekla: — Ani słowa więcej! Marsz do do- 
mu! Ale cuchniecie, że nos trzeba zatykać. 
Wujek Tom: — Teklo! Nasze ubrania. 


pracowitym. Zajmował się biologją rolniczą 
Wieczorami, gdy wracał do domu, brał 
małą Martynę z sobą do ogrodu, i tutaj u- 
czył ją różnych rzeczy, dotyczących ziemi 
i roślin. 

Dziewczyńka była bardzo inteligentna, 
rozwinięta nad wiek, jak wszystkie dzieci, 
które w młodym wieku zbliska zetknęły się 
z nieszczęściem. Uważnie słuchała dziadka. 
Zdawała się rozumieć go i interesować się 
rzeczami, jakie jej wpajał. 

— Jest cudowna! — mawiała pani Lor- 
rain do córki, udręczonej zachowariem ojca 
w stosunku do niej. — Zobaczysz, że zjedna 
ci go spowrotem. 

— Nie posądzałam ojca nigdy o podob 
mą zawziętość — mówiła Helena. 

‚ —Może walczy ze sobą — próbowała 
tłumaczyć go matka. — Zauważyłam meraz 
że mężczyźni są najgorsi wówczas, gdy 
już poddać się mają. > 

Martyna czuła nastrój, panujący йоойо 
ta niej, ale nie przeszkadzało jej to wesoło 
gawędzić z dziadkiem. 

— Znoszę ją tylko dlatego, że ma tt- 
mysł racjonalistyczny, trzeźwy i chłodny, 
jak ja — twierdził Lorrain, chcąc uzasad- 
nić swoje postępowanie, 

Такі би Жап 


rzeczy. zdy zuieracką па- oliena, bE Zo wim 


Ciocia Tekla: — 


Porządnie wyszorujecie się 


szczotkami, potem opryskam was wodą kolońską, ina- 
czej nie możnaby z wami przebywać w: jednym pokoju. 


stąpił kryzys. 

Była pora białych motyli. Martyna oczy 
wiście przyglądała się im z przyjemnością, 
ale dziadek uznał za stosowne zainterwenjo 
wać. 

— Te przebrzydłe owady — rzekł do 
wnuczki — są straszliwemi wrogami na- 
szych ogrodów. Składają niezliczone jaja w 
kapuście, z których wylęgają się liszki, poże 
rające wszystkie liście. Rozumiesz więc, 
możesz gonić motyle. Niema w tem nic złe- 
go. Ale jeżeli uda ci się złowić którego, pa 
miętaj, że zabić go trzeba. 

Martyna — niewątpliwie z braku zręcz- 
mości dotąd nie schwytała jeszcze żadnego 
motyla, a stąd mie miała sposobności do 
wykonania przepisów dziadka. Pewnego ra 
na jednak, podczas  śmiadania, olbrzymi 
śnieżnobiały motyl wpadł do jadalni. Wy 
glądał, jakby z białego aksamitu, z dwie- 
ma tylko ciemnemi plamami na skrzydłach. 
był wystraszomy i wirował w powietrzu 
bez przerwy, obijając się o okna. 

— Jaki ładny! Jaki ładry! Віейпу!... — 
wołała Martyna. ' 

Zapominając o udzielonej jej nauce, pod 
biegła do motyla, i cała drżąca na myśl o 
jego сіегріепіи, ręką chwyciła za rączkę 

wypuścić, 


— Czy nie wiesz со ci mówiłem? — 0: 
dezwał się nagle gniewny głos dziadka. — 
Trzeba tępić szkodliwe owady. 

Zdumione dziecko mie otworzyło okna, 
ale dwie wielkie łzy spłynęły po jego ró- 
żowych policzkach, a dwie inne w 
mewinnych oczach. Widok ten byłby rox- 
czulił nawet tygrysa, a stary Lorrain mimo 
wszystko mie był dr. 2 


— No, dobrze już! Otwórz mu! I ty tak 


że nigdy nie będziesz praktyczna. A wielka 
szkoda! ` 7 

Ale ton jego nie był tak szorstki, jak 
tegi pragnął, а gdy dziewczynka, po wy- 
puszczeniu motyla na swobodę, wróciłą da 
stołu z uśmiechem, Lorrain przyciągnął ją 
do siebie, popieścił jej głowę, 1 ро raz 
pierwszy patrząc w oczy swej córki, eląg- 


ngi: — Trzeba zrezygnować. Nikt nigdy nie 


zdoła uporządkować klepek w mózgu ko- 
biecym! 

Zdanie to pozormie nie miało znaczenia 
głębszego. Ale pani Lorrain, która dobrza 


znała swego starego męża, zrozumiała od- . 


razu: nareszcie okazał zrozumienie dla cór 
ki і przebaczył jej. Trąciwszy ramię Heleny, 
rzekła jej: 

— Nadeszła chwila odpowiednia, koche 
nie, ldź uściskać оісаї Tium. 1, M. 
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